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Preuumerasę przyjmują: 
WY Erakowies Administracya »CZASU« tudzież urzędy pocztowe, Miejscową przenumeratę ymi 


M HERAS AT ERA E REES PO AREE E z E s z że . s 
4, Gums wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziela i dni swiąteczne. 
ją Oddzielne Nra Cfast, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c, we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 & 


ji Prenumerata wynosi: 
/ na caly rok ne rorat na 1 miesiąc 


E A 
4 Pocztą w Państwie Austryackiem .....11...1 NE AA 24 zir, aeih 
N » emieckiem . ia 28 złr. 7 zir. zir. 100 egzem. dla zamiejsco dla miej h ów. — Nal 
e soseosoceecoone : wych, a 5o cent. od 100 egzem. dla miejscowyć prenumeratorów. eżytość 
4 n ge W E Reh Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi uprasza się maprzód. nadesłać Sreem potztowym. Ogłoszenia i prenumeratę przyjmują 3 
Í i innych państw należących do związku pocztowego » « * * » * * 32 złr. 8 zir. 3 złr. we Lwowie Ajencya »CZASU« w głównym składzie tytoniu Nr. 1 przy ulicy Halickiej Nr. 4, 
w Paryża wyłącznie p. Adam, Rue Clément 4; (prenumeratę pu Wincenty Raczkowski, Faubourg 


Prenumeratę przyjmuje się tylko od 1go do ostatniego dnia w miesiącu. — Misty z pieniędzmi i prze- 


kazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco do Administracyi Poissonićre 33); w WWiedmim pp. Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem; 


8 

Czasu w Krakowie. — Insty reklamacyjne niezapieczętowana nie podlegają opłacie pocztowej. — Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik; Stubenbastei Nr. 2 (także w Pradze), R. Mose 
Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. _ (także w Berlinie, Hamburgu, Nowaki i Norymberdze), G. Ł. Daube 8 Comp. (także w Frankfurcie | 8 
Mękopisma nadsyłane Redakcyi nie zwracają Sig, lecz bywają niszczone, . n. M.) Rotter & Comp. | Ni 


ŁU szcie świetny kłam zadany u stóp staroży- |freski Fiibricha przedstawisjące Śgo Piotra i po- | wszystkich tego rodzaju, a w archeologii statowię | rzymska, i jaki ma na nią wpływ głos Ojca Ś-g0, 
Ja tnego i pełnego chwały i przyszłości tronu, top; witryny górne przedstawiające założenie ko- | epokg. Należą do niej nie tylko Niemcy, ale ucze-|nigdy też łatwiej nie można nabrać przekonania, 


| R Z przesyłką pocztową W państwie dzikiej, barbarzyńskiej teoryi i okrutnej ni wszelkich narodowości, wszyscy niemal .znako- | że dwie władze tutaj obok siebie istnieć nie mogą, 


[0) i jesi j ; ymi iacyi naro ów tępienia ich itsi gk s i i 0- monarchia albo się musi peddać wyrokom Bto- 
Austryackiem na MIEBIĄC Maj zir. 2 50 praktyce ass l 1 d 1 mitsi „Włosi, a P: De Rossi zasiada nawet wk bo 4 n s ia Ko- 
d 1go Maja do końca Czerwca n 5 ogniem, żelazem i p a JI d = s ; yarra mitecie Wszystkie uniwersytety iemieczie Dyży y ŚWe 


Wi Z łk 4 PiE a dzieła b «czoraj reprezentowane, uważano jednak, że jak- Ścioła. Naturalnie, że to ostatnie obrała sobie za 
Ay rze5 ocztową w państwie weczenia dzieła bożego, dla tworzenia : : i 
| preon a E SE wę basady, w mowach unikano wszelkich alluzyj poli- | przyjmował w Kwirynala wszystkich protestanckich 


tycenych, chociaż między mówcami byli minister | pastorów; dziękając im za ich pracę W Rzymie, & 
oświaty Coppino, syndyk Róspoli i prof. filozof |królowa opiekujo Big bezwyznaniowemi zakładami 
Mamiani, którym pewno nie brakowało na chęci | driewcząt, w których o Bogu wspomnąć nie wolno. 
zaczepienia Kościoła. Nie z Kapitola i nie od rzą- Na propagandg rządową odpowiedział Passanante, 
da włoskiego wysuła z pewnością inicyatywa po- ale na proste odeżwanić Mg „Watykanu lud sig 
szanowania Watykanu. Przy tej sposobności warto tak cisnąt do świątyni pó że wielka bazyli 
zwrócić uwagę, że jeżeli jubileusz akademii przy- ka nie była w stanie pomieści wiernych. 

padł pod rządami włoskiemi, to z tych piędziesię- a 

ciu lat swego istnienia ośm zaledwie liczy od za- Ę N 

boru Rzymu, m przeszło czterdzieści najważniej-| N. Pan nadał hr. Romanowi Potockie Wu 80- 
szych należy do panowania papieskiego. Za trzech dność o. k. podkomorzego. 

pontyfizatów równej zawsze używała ona wolności A 
i opieki, rozwijając SWĄ działalność, zajmując się| Rada szkolna krajowa mianowała nauczyciela Ma- 


ż kolwiek akademia ma swa siedlisko w pałacu äm- zadanie, i dla tego król przed kilkoma tygodniami 
Niemieckiem na miesiąc Maj 6 marek|w jego miejsce przerażającej nicości. 


Od 1go Maja do końca Czerwca [24 Co do nas niewątpimy, że ten krok szla- 
Pronumorsta liczy się tylko od pierwszego do chty polskiej na drodze zdrowej i rozumiej 
ostatniego dnia w miesiącu. | polityki, nie będzie ostatnim, że po nim -na- 
a | stoją inne, które zmierzać będą do lepszego 
Kraków 26 kwietnia... zapoznania się i zawiązania ściślejszych 
pin 101 |stosmmków z poładniowymi. pobratymcami 

Korespondenci nasi piszący 0 obchodzie dla tem większej chwały, monarchii, dyna- 
srebrnego wesela Najj. Państwa, opisali styi, Polski, Słowiańsczyzny, cywilizacyi i 
malowniczą a serdeczną ; scenę, która ‘się| wolności a na pochybel wszelkiemu barba- Teresg i po sko 
odbyła na pokojach cesarskich między de-|rzyństwu, i wszelkiej niewoli ducha. szczegółowo cał 


 putacyą szlachty polskiej, a deputacyą bo- od siebie i od t „rozwijając Swą azis , R a ; 
śniacką. Spotkanie było przypadkowe, je: dową. większemi i mniejszemi publikacyami, samodziclnie | ksymiliana Mazura w Dalibach rzeczywistym na- 


OBW i Wczorajszy wielki wieczór u dworu danym był|nową w archeologii tworząc szkołę, bez mięszania | uczycielem szkoły etatowej w Dulibach, nauczycie- 
go serdeczność była następstwem przeko- m |na cześć deputacyj ; : : ; ; ; E 
5 A j przybyłych do Wiednia i to na- |Eig do swych prac rządu, 8 tak niezależna od|la Edwarda Kolmana w Rzęónis ruskiej rzeczy 
nań narodu polskiego, uczuć, które żywi dla KORESPONDEŃCYA „CZASU dawało Mi: wątkowa teche. Chociaż obscnymi ; 
pobratymców i polityki, której chce się a= byli wyzsi dygnitarze, ciało dyplomatyczne, gene- 


wszelkiego oficyalnego wpływu, tak swobodna, jak | wistym nauczycielem szkoły etatowej w Rzęśnie rus- 
ralicya, fraki i stroje narodowe przeważały. Znowa |lat kilku akademia stała się instytutem narodowym, rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej w Chle- 


POTU W aaas 


ładne może w Earopie naukowe ciało. Dopiero od kiej; nauczyciela w Bienianie Aleksandra Szabla 


względem nich trzymać. Scenie, urzędowa $ ; RE ] i s : nau, j 

Wiener Zeitung, nadała nie małe znaczenie . Wiedeń 24 kwietnia. |uwaga wszystkich zwróconą była na kontusze pol-|pod zwierzchnictwem czy protekcyą następcy tro- bowicach świerskich; a nauczyciela tymozasowego 

E TR o isni dobsiii skie i atylle węgierzkie. Wielkie też powodzenie | nu, ale do roku siedemdziesiątego nie misła fa |w Żarawnie Jędrzeja Urbańskiego rzeczywistym 

p P ac ją i opisując z upodo aniem. (M. N.) Dzień wczorajszy zajęty był dwiema u- mieli deputowani bośniaccy. Cesarz i Cesarzowa dnej cechy urzędowoj i zawdzięcza swój początek, naucycielem tej szkoły. 

Y _ trzypomnimy , że zaraz W pierwszych roczystościami: rano komitet budowy oddawsł ko- | bawili niespsłna godzinę ; Cesarzowa miała suknię |wsrost i utrzymanie jedynie usiłowaniom prywa- 

| chwilach, kiedy okazało się, że monarchia | ściół „Totiukirche protektorowi Arcyka. Ksrolowi | gris- perle. dyamentami i ametystami ozdobioną. |tnym i panowaniu papieskiemu. ; ` 

SEUR w skutku zawikłań wschodnich nieuniknie- Ludwikowi, wieczorem znów bal u dworu. Znacie Wszystkie salony Burgu były na wieczór ten o- Zadziwiająco mało ajencya Btefaniego podaje szcze: | Wiedeń 25 kwietnia. W uzupełnieniu spra- 
wozdania z onegdajszego posiedzenia Izby deputo= 


po ni ; ; s : : zapewne legendę powstania nowego kościoła: Dnia | twarte ; najwięksta z nich sala ceremonialna mie- |gółów o zamachu na życie Cessrza Aleksandra y 
e zwiększy się prowincyami południowo 18 lntego 1853 iakiś obłąkany czeladnik krawiecki | Soifa członków deputecyj. W innej zsś zastawiony ale co uderzyło nawet najwyższe Rfary rządowa, to wanych podajemy odczytaną na sam koniec posie- 


słowiańskiemi, Czas podniósł znaczenie i Libenyi rzucił sig z nożem na N. Pana, życie je- | był bufet z zimnych potraw i wybornych win. © |że ambasada rosyjska nie miała żadnych osobnych dzenia odpowiedź mainistra handlu Hlumeckie- 


|. wielki położył nacisk na rolę przypadającą dnak młodego Monarchy zostało szczęśliwie 0ca- informacyj z Petersburga i przez pierwsze trzy dni go na interpelacyg dep. Kozłowskiego £ dnia 
| Polakom, na potrzebę zbliżenia się do Sło- |lone. Na pamiątkę tego ocalenia Arcyks. Makay- t nim doszły dzienniki paryskie i wiedeńskie, nie 28 marca r. b. o wybudowaniu śachodnio-galicyj- 
Y Rzym 22 kwietnia. |można sią było nawet dowiedzieć, czy pierwsza |skiój sieci dróg żelaznych. Minister odpowiedział: 


wian poładniowych, za oznania si smi [milisin późniejszy Cesarz: meksykański odniósł 
p cy (astry 4 r wiadomość o zbrodni prawdziwa. W ambasadzie „Jakkolwiek rząd uznaje, że wybudowania wspom- 


) 
à a w razi R ”|myśl postawienia na miejsca zamac:u wspaniałej : > 
| a w razie potrzeby otoczenia ich sympa- |gwiatyni, Potrzebne fandnsże zebrano w 08 (R. F.) Trzeba chyba być Włochem i należeć | odbyło sig naturalnie dziękczynne nabożeństwo, ko- | nionych w ustawie z d. 22 kwietnia 1878 r. linij 


h e C e LJ O e 
vyczną opieką, oraz podjęcia między nimi |składek we wszystkich prowincysch austrysckich; |do spisku, by zrozumieć eo sią tu dzieje, a mieć |lonia cesarska wysłała adres do Cesarze, ale dzi-|dróg żelaznych jest zarówno w interesie powszecà- 
a innemi żywiołami w monarchii roli roz-|Rads miejska wiedeńska dała plac pod budowę. jasne pojętie kto dla kogo praouje i kto pod kim] wnis mało widać Żainteragowania sig tą sprawą, | dyst, jak Rzczegóżowo „w interesie Galicyi, i ztąd 


) 
| jemczej. Szczęśliwi jesteśmy, że przypadek | Rozpieano konkurs; młodziutki i waledwie rozpo- |dołki kopie. Może położenie zna rząd, ale niewą- | chociaż między bawiącymi tu Rosyanami są pier- zasługuje na całą uwagę, okoliczności jednak, któ- 
n dozwolił szlachcie polskiej postąpić zgo- czynający swój zawód architekt Henryk Ferstel |toliwie nie sna fo dwór, t. j. dwór ofisyalny na | wsze rodziny petersburskie i dygnitsrze dworscy. j T9 odtąd nastały, nie pozwoliąy wykonać téj pudo- 
J ' dnie z tą polityką której zarysy kreśli- otrzymeł pierwszą nagrodę; przez 26 lat prowa- Kwirynale, be dwór na Via Vittoria, w mieszksniu | Zmieniły się czasy. Jeżeli prawdziwych nihilistów, | wy. „Przedewasystkiem korzyści nadawane ustawą 

d dził on budową kościoła i nareszcie oddał go na Garibaldego, lepiej od rodziny sabaudzkiej rozumie, | jak powiadają, jest w Rosyi niewielu, to wiele być | 5 dnia 22 kwietnia 1873 r. nie są tego rodzaju, 


ri PA H O Ear wojsk austrya- |użytek słatby Botej. Rzeczywiśzie wspaniałe to |jak trzeba panować. Miał dyktator nieprezydować | musi niezadowolonych, którzy sekcie ułatwiają bez- |iżby przedsiębiorstwa, któreby zupełną dawały rg" 
i ckich do Bośni i szczęśliwi jesteśmy, Że|dzieło; nigdy żaden budynek nis był tak jedno- | zebraniu republikeńskiemu, tymczasem pojawił się| karność, w nadziei, Że rząd będzie zmuszony do | kojmię właściwego wykonania budowy, ma seryo 
przedsięwzięcia reform. Przed laty dwudziestu, cho- | były starały się o koncesyę. Ale pomiagwszy i t0, 


pierwsze nastąpiło między dwoma narodami |głośnia i powsrechnie pięknym uznany, jest on, | niespodziewanie w swej koszeli czerwonej, wcale ; 
głowiańskiemi zbliżenie i że nastąpiło tam jak powiedział Edward Mautner „poezyą kamieni“, jak powiadali, i na stół ciażby już za panowania Cesarza Aleksandra, nikt | nastały od czasu wydania osćj ustawy okoliczno* 


spłaśni wyrażenie podobna znanemu adagio, Że sręhite- trzną i zewnę-|by się nie był odważył na uwagi, z któremi za ści, która nie pozwalały rządowi wykonać nadane- 
y isre ae cele: y S pa ktura starożytna jest „mużyką skamieniałą“. Obs niej, ni wig- | granicą dają sig głyszyć najwyżsi dostojnicy pań- go. sobie w nićj upoważnienia. Jaż położenie pań- 
i BOW: CIŚNIENIA | frazesy znajdują tu zastosowanie, tak pod wzglę- atwo, lub osobistości bardzo blisko stojące dworu. | twa pod względem fiaansowym zniewslało rząd 


dłoni, rozmowa Polaków i Bośniaków mó- |dem pomysła jsk i wykonania. rgy Uwałam jednak, że kiedy wszyscy głowami kiwają | unikać ile możności obciążenia skarbu nowemi gwa- 
wiących w rodzinnych mowach a przecie zro-|- Wybudowany z białego kamienia wapniowego, | redenta. Ludzie x dworu nic nie.” Sadiq, lidzieji wszyscy przyznają, że się źła dzieje, nikt nie u- | rancyami kolejowemi. Przedewszystkiem atóli usta- 
zumiale dla jednych i drugich; te dwie deputa- jest en.dziwnie leskich i harmonijnych kształtów, | rządowi powiadają, ` że brać na Baryo tych dyska- | mie lab nie śmie podać lekarstwa, i nikt. jasno nie aag de 14 gradnia 1877r, wniesioną do Izby 
wye dwóch narodowości słowiańskich, każda a dwie jego wieże wznoszą sią po nad otaczające syi nie trzeba, alə kiady królowi mikt się prawie | określa potrzebnych reform. |w.1876 roku, stworzono stan rzeczy osłkiem 0d 
w swoim stroju, każda występująca SSGOWIE a domy, jako dwa paloa- podniasione do przysięgi. | na ulicy nie kłania, za powozem Garibaldego bia-| Przed tygodniem, jeden x pastorów protestan- | mienny, gdyż rząd ówczesny, WNOBZĄC ustawę, poe 
a `trad > i każda daj Á Można powiedzieć, że kościół ten wybudowany z0- gają tłumy, a organ jego urzędowy La Capitale, | ckich, włóczących się po Włoszech, w celu nawra- | wodował sig przekonaniem, że stworzony dawniej- | 
|do swej tradycy11 każda dająCA wyraz odmien- stał w stylu gotyckim, odmłodzomym, pozbawionym |roztywany między biedniejszą ladnością. Jedno | cauia. ludności, ogłosił w Rrymie kouferencyę, któ-|szemi ustawami Bystem gwarancyj nie okazał sig 
„tym potrzebom i odmiennym nadziejom a| ponurego mistycyzmu Średnich wiekó w, wesołym, | z dwojga: albo rząd potrzebuje Garibaldego do|rej zadaniem miało być dowiedzenie, że Najświęt- dobrym, że owszem zadaniem rządu jest przepro- 
jednym i tym samym uczuciem dla Monar-|i859Ym, w stylu gotyckim XIX wieku. Przypomina | akeyi zewnętrznej i umyślnie sprowadził go do|sza Panna Marya nie była Matką Bożą i że nauka, wadzić uzupełnienie sieci dróg żelaznych za pomo- 
chy; to najwymowniejszy dowód czem jest on nieco i paryską Notre Dame i katedrę w Soiss- | Rzymu, a udaje, że go się pozbyć nie może; albo Kościoła jest heretycką wobec Świadectw pisma 1 cą wybudowania linij na koszt skarbu i przejąć je 

sons, gdzie niegdzie także rztukę niemiecką, a też rząd żartuje x ogniem, który może wybuchnąć | rozamowania filozofii. Oburzyła sig ludność tak nil- wraz s istniejącemi już  Kolejami poręczonemz | 


(Austrya dla narodów, to świadectwo, Że|zwłaszcza katedrę kolońską. Zwłaszcza portyk jest | płomieniem. Inaczej: albo rząd weźmie niedługo nie, że nawet liberalne dzienniki wymówiły się od|w własny zarząd państwa, Z rozpraw paramen 
| 
| 
i 


W różnorodności może. być jedność, w roz-|prawie wierną kopią z Notre Dame; chńciaż po- inicyatywę w ruchu, mającym na celu polityką ze- popierania tej propagandy, a mówca uważał zajnad tą ustawą rząd musiął nabrać przekonania, 

msitości siła i szczęście, i że będąc pobra- | mimo tego jest zupełnie oryginalnym. Wewnątrz | wnętrznią, albo też jest bliższy upadku, niteli gam | bezpieczniejsze przerwać swe konferencye. Papież | Izba- w przewaznćj. większości podziela te zapatry” 
tymcami można i trzeba się kochać, szanu- kilkanaście kaplic; wszystko w tym kościele pię- |to przeczuwa. zaś kazał ogłosić kardynałowi wikaremu pielgrzym- | wanis, i dla tego dziś jeszcze nie zdaje się mu, 
jao wzajemne swe prawa zwyczaje, oby- kne, harmonijne, wszystko odpowiada całości cd| Duło się naraz zebrało uroczystości, bo wczoraj | kę na niedzielę do Santa Maria Maggiore, dla pu: iżby nawet w rasie starań o koncenyg mógł ją 
alieiradsowe łącząc ie och , t | najmniejszej ozdoby, sż do krat olbrzymich roz- |takża obchodziła akademia niemiecka piędziesię- biicznego hołdu Matce Najó riętszej, wobec publi- | udzielić z porgozeniom gkarbowem na zasadzie u- 
ze ycye, łącząc się na to, aby to U-|misrów. Zwłaszcza wewnętrzne ozdoby zasługują | cioletnią rocznicg swego założenia. Jest to poważna | cznie uczynionej Jej zniewagi. Nigdy lepiej nie wi- atawy z dnia 22 kwietnia r. 1878. Zdawało się mu 
podobno najpoważniejsza ze dać, jak w takich chwilach, czem jest ludność |owszem, ża wolno mu przypuszczać, iż interpelacya 


I 


gzanowanie zapewnić i wzmocnić. To nare-|na szczególną uwągę. Przedowszystkiem ogromne |instytucya naukowa, 


dawniejszych obrazów, które miewały niekiedy po- 
ważniejszy zakrój, że tylko przypomnimy Czarnie- 
ckiego na mnrach zamku krakowskiego w ozagio 
oblężenia szwedzkiego, lub Sobieską z fynami przy 
grobie Żołkiewskiego. 

Przypominają sobie czytelnicy Gzy widzowie tego 
pawia w ogródku Zosi z „Pana Tadóusza*, które ' 
mu ramy zakryły ogon, podobny los spotkał inne- 
go pawia na obrazie p. Abramowions, w obrazka 
„Do widzenia“, tylko, że ogon urwany przez ta- 
mę upadł na ziemię, i malarz bardzo wzorowo od- 
malował to pióro wyrwane. Wbrew tytułowi obza- | 
się rozrzuca w różnych kierunkach. P. Elijasz znów |zku, nie będziemy sig mu przypstrywać; lepiej | 
ma niezaprzerzoną zasługą, Że spopularyzował pe: | ©. Abramowiczowi powiódł się „Podstęp, możetu | 
wne temata z naszej historyi, ale też wszystko je- natrefił na właściwszy dla Biebie rodzaj. Kaczka | 
uciekająca miała widocznie model wypchany, ala | 
za to lis prawdziwie żywy. Zupełnie dobry, maj- | 
mujący jest inny obrazek tegoż malarza „Puchacz, | 
siedzi ten ptak nocy ma ułamku skały i dobrze 
odstaja od tła brzasku rannego. l 5 

P. Bryniarskiego „Brama i gndzawka ŚW. Stani- 
sława na Skałce“, zasługuje na uznunie. Dobrze 
robi artysta, że obiera sobie miejscowości history=" 
czne i malownicze Krakowa za przedmiot. 

7 pejzażystów wymienić tym razem możemy tyl- 
ko pp. Benedyktowicza, Kochanowskiego i Male- 
ckiego. P. Benedyktowicz coraz wigkezo w tym 
rodzaju czyni postępy. Krajobraz jego ostatni ma 
moża za mocne kontrasta Światła i cieni, ale jest 
tam promień zachodzącego słońce prawdziwy i jest to 
wielką obrazu zaletą. P. Kochanowski przed kilkoma 
laty odrazu zwrócił na swe krajobrazy uwagę znaw=- 
ców. Nie szuka on efektów ale natury, oddaje ją 
czystą, prawdziwą i wdzięczną. P. Malecki należy 
także do wzorowych pejzażystów. Jego „Noc księ- 
życowa* stwierdza, że artysta umiejętnie włada 
pędzlem, że ma głębsze poczucia. 

P. Pochwalski, który w „Chłopach kąpiących 
sig“ dał dowód sumiennych studyów nad anatomią 
i nad naturą, okazał znów Świeżo, że jako portre- 
cista może mieć przyszłość przed sobą. Portret 
damy zaleca Big: wdziękiem, lecz to jeszcze nie 


malarze zegnali mnóstwo ludzi razem, ale cóż kie: 
dy w tym tłnmie same szpetne twarze i odrażają+ 
ce figury nacechowane pogpolitością. Rekrutacya 
ma wyższość poprawniejszego rysunku nad kierma- 
dnem, który za to w. kraciartych chustkach i roż- 
wieszonych towarach sadzi ig na charakterystykę. 
Oba obrazki zdradzają niewprawne pędzie, które cd 
razu zrywają sig na większe gceny. | 

Do najpłodniejszych farniserów Wystawy należą 
pp. Kazimierz Mirecki i Walery „Eljass. W pier- 
wszym znać nieraz usiłowania i dążności wyższe, 
która może dla tego idą oporem, Że ertysta zbyt 


przynogi, sie użył go w miarę. W ubiorze, drape- 
eyi, gładko przyczesanych włosach baczył na po- 
wagą i prostotę. Obraz jego jest zjawiskiem bardzo 
pocieszejącem, bo dobrej dla artysty wróżby. 
Oprócz Stoj Cecylii mamy jeszcze z malarstwa 
religijnego Chustę Stej Weroniki p. Jabłońskiego, 
o obrasie tym zalacającym się poczuciem religijnem 
mówiliśmy dawniej. Podobny temat na drugim tak- 
te przedstawiony płótnie, 8 choć chustka sams 
moża tu bardziej łudząca grubą tkaniną, zwraca: |. 
my nią z większem przejęciem do oblicza Chrystu; 
ga Pane, tak jak ja oddeł p. Jabłoński. | 
IZo stref niebiańskich wróćmy na ziemię do jej 
aędz, cierpień i niedostatków. Jadną x nejwiękazych 
boleści : sieroctwo chciał nam przedstawić p. Kasię ) j i 
mierz Alchimcwicz w obrazku Śmiało malowanymi; ddym melując pędziem, do jednakowego ścigga po- 
okazującym niewątpliwy postęp i naukę, wzbudza, | żiomu. R 
jącym sympatyg ale nieporuszującym do litości po: | Obecnie p. Mirecki ma dwa obrazy na wysta- 
mimo jego nazwy. Dwoje dzieciaków wiejskich | wie. Wnętrze dziedzińca krakowskiego, należy do 
wygląda dość chożo i wesoło, zdają mig być re lepszych dzieł tego artysty. Nadał on budowlom 
czej bliźniakami poczójwej  wieśniaczki troszczą: właściwy, starożytny ton, domy te wzbudzają 28 
cej sig o nie, a nie nasuwają myśli, że tara w od-| jącie i wywołują wspomnienia. Natomiast ksiądz 
dali przy mikroskopijnym kościółka spoczywają | niosący wijatyk i sługa dzwoniący, zdają się być 
zwłoki ojca. Pejzaż nieco wadliwy i flora fantasty- domalowanymi pospiesznie, niedość wykończenia 
czna; nio wiemy takża dla czego malarz zakryt |w rysunku tych figur, awłaszcza ześ malarz 
pagórkiem nógę jednego Z dzieciaków ? Zwracamy nadużył w ich ubrania białej farby, dając ją in 
na ten szczegół uwagę, gdyż to bywa „wybiegient, erudo. $ a 
przed trudnością snatomicsną, który nig zbyt czę-| Trzebaby bardzo naiwnego, żeby sig sohwycit na 
ste powtarza. Mlmo tych usterak sieroty Świadczą, tę „zasadzkę*, jaką: p. Mirecki w drugim obrazku 
że p. Alchimowiez jest na drodze postgpu a obrá- | przedstawił. W afaktowanej pozie, w przesadnym i 
zek wdzięczny i miły. | | niegustownym stroju, siedzi jakaś parafianka i trzy- 
-Z Monachium nadesłał p. Streit jedną z tych scen | ma w ręce, tak małej, że ta małość wygląda na 
rodzajowych, jakie się bez końca powtarzsją na wszy- ułomność, różg—i o dziwo! od tej róży usta przy- 
stkich wystawach i we wezystkich illustracyach. Sam | brały ten sam kolor, bo widocznie tej samej farby 
tytnł stał się ja% niemal komuzałem, tyleśroś obra- | którs została od listków róży, użył malarz na te 
bisno ten temat dziecka stawiającego pierwsza kro- |nienataralnie różane usta. Ciało także nieprzypo- 
ki w otoczenia rodziny. Rodzina tym razem wło- mina natury, podobnie jak włosy zbyt twarde, Na- 
Ściańska, krakowska, cóż kiedy p. Streit ją malowal | tomiast akcesorya: poduszka i zasłona, mogłyby 
w Monachium i widocznie przebrał w stroje kra- | należeć do dobrego obrazu. | 
kowskie rodzinę włościan bawarskich, o szwabskich | P. Eijasza „Politycy*, wyglądają na karykaturę, 
typaok. Główną zaletą obrazka koloryt harmo-|a nie na obrazek charakterystyczny. Twardowski 
ii kąpiący djabła w misie święconej wody, odbywa tę 


artystycznej przódzierające się i do nas zastąpione 
zostaną praktykami religijnemi ożywiejącemi wiarę i 
podnoszącemi ducha ku najwyższemu ideałów, ku 
temu co źródłem wszelkiej piękności ku Bogu, wtedy 
tylko zwrot do malarstwa religijtego nia będzie 
stworzeniem nowego rzemiosła, ale wyda prawdzi- 
wie artystyczne rezultatas 

Główną przeszkodą, że tsk powoli rozwija się 
u nas sztuka religijna jest cddalenie naszego bra- 
ja od Włoch. Artyści nasi wpierw spieszą na Wy- 
stawy powszechna zanim gruntownie zbadają da- 
wne galerye starych mistrzów. W kierunku zowo- 
czesnego malarstwa znać wpływ tych błyszczących 
efsktów, jskiemi olśniewają oko wystawy powsre- 
chne, i tej dakoracyjności, jaką wznieca przawegź 
testru. Z testru rapożycza nieraz dzisiejsze maler- 
stwo sreneryą zewnętrzną, tak, że obrazy nawet 
najynakomnitszych malarzy europejskich, niawyjąwszy 
Katarzyny Cornaro lub wjardu Karola V do Azt- 
werpii, czynią niekiedy wrażenie przepysznej dako- 
racyi ustawionej tylko dla chwilowego efektu, ża- 
bleau testrelnego, przed którym zapalić tylko c- 
gień bengalski dla większej parady; ale gdy ten 
zfekt i sdumienie minie wspaniała dekoracya zo- 
stawi po sobie pewną czczość i próżnię. Wielka 
irądycys sztuki bądź co bądź, zawsze tylko we 
Włoszech i w obcowaniu ze starymi mistrzami. 

Musiał z nimi wiele przestawać p. Krudowski, 
musiał głębokie czynić studya i przejąć się wiel- 
kimi wzorami, zanim wymalował tę jedno postać 
Śtej Cecylii, która na pierwszy rzut oka wydaje 
się być kopią x Rafaela, Fra, Angelica lub Leo- 
narda. Wyznemy, żeśmy przerzucali zbiór wszyst- 
kich wizerunków Śtei Cscylii w dziele Dom Gueran- 
gera, aby sią przekonać, Czy ta głowa: nie jest 
żywcem zapożyczoną 0d dawnysh. Nie znaleźliśmy 
jej, choć nia jedno przypominało się pokrewieństwo. 
Tem lepiej dla artysty, bo nie jest to niewolnicze 
naśladownictwo als dowód, jak sobie malarz przy- 
awcił prawidła i cechę najświetniejszych wzorów. 
Nz obliczu patronki muzyki rozlane to światło wa- 


Część literacko-artystyczna, 
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Z WYSTAWY OBRAZÓW. 


(Dokończenie). 


Rzadkością dziś wszędzie, a więc i na wystawie 
krakowskiej obraz treści religijnej, któryby „miał 
w tobie coś ze świętego ognia dawnych mistrz Ów, GÉ 
z tego poczucia, jaki daje natoiniezie czezpene 


- m Wiary, która odchyla tąbek zasłony dzielącej świat 
znikomy, ludzki cd Świata nadprzycodzonego. A jo- 
dnak malarstwo religijne wiano mieć u nag więcej 
podniety, bo gorętzu i Bzozersza przecioweła nig 
tu wiara, 8 szerszy praktyczny wgływ, użyteczność 
i zastogowanie. Nieposiadzzny galetyi pablicznych, 

nader szczupły w kraju zastęp znawców dość mo- 
żnych, aby cd cichej admiracyi i uznania mogli 
przejść do czynnego poparcia sztuki rodzinnej przez 
zakupywania obrazów. W raku galcryj publicznych 

ip i prywatnych stoją otworem dla malłarsów naszych 
kościoły. Słyszymy ciągle, ża w różnych okolicach 
kraju wznósżą -się nowe Świątynie, niekiedy bardzo 
„okazałe, m architekci naśi pochwalić sig mogą, 
nietylko, przyczepkami i ozdobami nowoczesnemi do 

„Starych domów lub budowlami do użytka wygody 
i dochodu, lecz także romańskiemi 1 gotyckiemi 
kościołami w zupełnie poprawnym stylu. Najwię- 
ksza atoli trudńość zachodzi w odpowiednim wybo- 
rze obrazów kościelnych, trzeba sprowadzać z Mo- 
nachiam kopie lub naśladownictwa, bo z pośród k- 
cenej drużyny artystów pólskich kilku zaledwie od- 
daje sig m:larstwa religijnema. Niemówimy już o 
malowidłach ściennych i alfrescach, bo nas głęboko 
zasmuca, jaskrawo upstrzenie kościoła OO. Domini- 
kanów, który bodaj byłby dłażej zachował powsżne 
obnażenie swych murów, niżli miał się tak prędko 
przybrać w tę błękity zasiace gwiazdami i zasypa- 
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Wrażenia! duchowego nieosłabił malarz akcesoryami, 
choć oddał je według wymagań dzisiejszej techniki, nie 
idą Śladem szkoły Overbecka, która cofała się do 
naiwności czasów przedrafaclóskich, a naślądowni- 
ctwo pósuwałs ać do płędów rysunku. P. Krudow- azy ) 
ski nie pógardził tem, co Postęp: malowania. dziś |tacg, a drugi kiermasz w malm miasteczka. O 


ctwo pod wezwaniem Św. Łukasza w cela dania 
pobudki malarstwu religijnemu. O powodzenia nie- 
wątpimy, gdy cel tak piękny, lecz przedewszystkiem 
dla osiągnienia tego celu życzylibyśmy, aby to bra- 
stwo waływało na ducha młodzieży poświęcającej 
Big Bstuce, Bo tylko wtenczas, kiedy zwyczaje boemii 


scena, żywcem z ulicy na płótno przeniesiona. Djsbeł Od paru dni pojawił się na Wystawie pastel pg- 
przypomina figurki na patyczki, a Twardowskiego |dzla hr. Teresy Wodzickiej., Młoda dziewczynka 
kontusz i buty błyszczą się równie jak oblicze. Wpra” | w czarnem ubraniu i zakwefieniu spogląda miley 
wa tachniczna i łatwość kompozycyi zdają się być | mnusl być podobna, tyle ma w sobie naturalnego 
sj |dla artysty powodem nie postępu, ale obniżenia odjwdzięku. Kolory ma wielkie zalety, gdyby mniej 


z dnia 2 marca r. 1875 znalazła już załatwienie 
awe właśnie przez uchwalenie ustawy o poręczo- 
nych drogach żelaznych z dnia 14 grudnia r. 1877. 
lie zresztą czyniono dla wybudowania galicyjskiej 
sieci dróg żelaznych mimo niekorzystnego pod wzglę- 
_ dem finansowym położenia rzeczy, pokazuje się 
z wybudowania linii Tarnowsko- Lsluchowskiej na 
koszt skarbu, tudzież okoliczność, że powiodło się 
doprowadzić do skutku budowę innej części linij 
wymienionych przez panów interpelantów, t. j. prze- 
strzeni z Bielska do Żywca, z zapomogą skarbową 
choć bez bezpośredniego udziału skarbu. Rząd 
w przyszłości takża poświęcać będzie wybudowanie 
galicyjskiej sieci dróg żelaznych całą uwagę, lubo 
wobec tereźniejszego położenia rzeczy pod wzglę- 
esa finansowym nie może dać stanowciego przyrze- 
czenia co do rychłego. tej budowy rozpoczęcia. * 
Z mowy sobotniej dep. Dra Czerkaw- 
aziego podajemy tylko“ obszerniejszg część dru- 
$4 znaczenia zesadniczego, bo odnoszącą sig do 
nauki dziejów ojczystych po galicyjskich szkołach 
średzich, a pomijamiy krótszą część pierwszą o uzu- 
pełnieniu szżoży realnej w Tarnopolu, jako mającą 
znaczenie przeważnie miejscowe. Część druga w prze- 
kladzie z stenogremu brzmi jak następuje: 
„W sprawozdaniu specyalzem na wstępie rozdśia- 
łu o szkołach Średnich zobaczycie panowie uwagę, 
jak wielee ucieszona komisya budżetowa, że rząd 
w budżecie tegorocznyma nie pomieścił już kwoty 
sa wynagrodzenie za udzielanie nauki historyi krajo- 
wej w Galicyi. Stało się to podobno, jak mówi sprawos- 
„danie, wskutek odnośnej uwagi w sprawozdaniu zeszło- 
rogznem, gdzia powiedziano było, że pozycya ta jest 
w budżecie nieuzasadniona, skoro historya krajowa 
wedle obowiązującego statutu organizacyjnego dla 
gińanazyów i szkół realnych nie należy do zakresu prze- 
dmiotów naukowych w szkołach średnich. Pozwalam 
Robie twierdzić, że sapatrywanie to nie zupsłsie jest 
trafne i že bynajmniej nie da się usprawiedliwić i u- 
trzymać ze stanowiska wznioślejszego, tak pedago- 
gicanego, jak politycznego. Nieuzazadnioną w budże- 
cie byłaby ta pozycya dopóty tylko, dopóki państwo 
nie przyjęło wynagrodzenia za naukę nieobowiązko- 
wych przedmiotów nadzwyczajnych. Odkąd atoli 
to nastąpiło, odkąd z budżetu państwa daje się wy- 
nagrodzenia za naukę języków francuskiego, wło- 
skiego, za rysunki, gimnastykg, fechtunek, tań- 
68 itp., a wynagrodzenia te uważa sig za usadnione 
w budżecie, poważam się twierdzić, że i wynagro- 
dzenie za naukę historyi krajowej z zupełnie te- 
go samego powodu trzeba za uzasadnione w bu- 
dżecie poczytywać. Powiedziano wprawdzie, że 
historya Krajowa nie jóst wymieniona Pomiędzy 
_ tomi prsedmiotami w statucie organizacyjnym, któ- 
óra należą do zakresu przedmiotów nauki, ng- 
mat dowolnych i nieobowiązkowych. Nie przeczę, 
że historya krajowa nie jest wyraźnie wymie- 
niona; sdaje mi się jednak, że wyliczenie przed- 
miotów naukowych nieobowiązkowych bynajmniej nie 
ma takiego znaczenia wyklaczsjącego, iżby jej z ła- 
twością nie można zaliczyć przynajmniej do przy- 
chodzącej tam ketegoryi, wyrażonej słówy: „i tam 
dalej“. Owszem, mając na uwadze ogólny cel 
_ Hauki w szkołach średnich, nie można rozstać się 
m myślą, że naukę historyi krajowej należałoby za- 
prowadzić nawet wtedy, gdyby rzeczywiście można 
mieć o tam wątpliwości formalistyczne. 
Nauka w szkołach Średnich, jak mówi formoła 
ustawy, ma na celu ogólne wykuntałcenie umysłu 
i serca; a przeto mniemam, że wolno mi twierdzić, 
iż, jeśli cośkolwiek przyczynia sig do wykształcenia 
Barca i umysłu, to z pewnością nauka historyi, prze- 
dewszyskiem zań nanka dziejów własnej ojczyzny. 
Jest to ogólna zasada pedagogiki, że wszelka nau- 
ka powinna zaczynać sig od tego, co najblisze i 
co zńiane. Jeśli dziecko ma poznać przyrodę, naj- 
prostszą i nejwłaściwszą ka temu drogą będzie, 
_ aby pomelo uasamprzód przedmiosy, które je ota- 
czują, aby poznało przedewszystkiem te siły i pra- 
wa Ratnry, które oddziaływają nań bezpeźrednio, 

i aby potrafiło dostatecznie zdać sobie z tego spra- 

wę. Jeśli uczy aig geografii, najlepiej pewnie będze— 

a ówiat pedagogiczny wcale o tem nie wątpi-—aby 

przedewszystkiem poznało swój kraj rodzinny. Tak 
samo ma sig rzecz z historyg. Jeśli umysł młodo- 
cany ma poznać prawa dziejowe, budowę społe- 
czności ludzkich, potrzeba do tego nieodzownie, aby 
studyował pod tym względem nasamprzód swoje 
otoczenie, aby poznał, jak kształcił się naród, z któ- 


jednostajną była barwa ubioru. Pastel ten wykwin- 
tny i delikatny przypomina rodzaj Geuzea. 

Jeden tylko mamy historyczny obraz z dzie- 
jów polskich i większych rozmiarów, a pod nim 
poważny podpis. profesora Zuszczkiewicza. Dra- 
 matyczna Ecena porwania Halszki z Ostroga przez 

_ jej stryja i swaty z księciem Dymitrem Sangu- 
| Bzką wbrew woli matki — oddana tu z życiem 
i siłą. W każdym pociąga pędzla znać tu Śmia- 
łość i pewność ręki; w kolorycie głęboka zna- 
jomość jego warukków, cho6 może niedóść har- 
monii. Zgoła obraz ten zaliczyć można do najpo- 
wazniejszych, z największą dokonanych umiejętno- 
ścią i nie dziw, bo wyszedł on x pracowni, która 
byłe szkołą dla najznakomitszych naszych malarzy. 

Tdąc za instynktem ogółu, szukaliśmy jakiej pra- 
cy p. Ajdukiewicza, który odrazu zjednał sobie 
Bympatyg na naszej wystawie rodzajowemi obraz- 
kami z epizodów wojennych, które oddawał z wiel- 
ką znajomością rzeczy i precyzyą. Znaleźliśmy tyl- 

. ko bagatelkę, fantazyą, oprawioną w ramki meta- 
licznego połysku. Jest to portrecik mężczyzny. 
Główka wykonana na drzewie. Sposób wykonania 
orginalny za pomocą pstrykania pędzlikiem tu i 
owdzie, a z tych plamek składa się obrazek miły 
dl» oka, ale będący tylko Kapryśną fantazyą. 
W głowie brak dokładnego wystudyowanie. równie 
jak wykończenia. Barki do niej należące pokryła 
jednostajna płaszczyzna, mająca przedstawiać szu- 
bę. Cały ten obravek wykonany pyłkami, ma ton 
przyjemny, lecz sprawia niespodziankę, bo wygląda 
na coś lepszego niż jest w istocie. Oczekujemy na- 
desłania poważniejszych prac artysty. Tkwi w nà- 

_ Bzej pamięci wrażenie pierwszych jego utworów. 
Grupa powstańców w lesie zdradzała rękę zupełnie 
wprawną, mimo młodocianych lat malarsa. Wiemy, 
że p. Ajdukiewicz odtąd próbował rozmaitych ro- 
dzajów, wykonał wiele dobrych portretów, a w kaž- 
dym okazywał, że postępuje, wydoskonala się. Por- 

| treta kobiece w całej postaci, lub główek dziecin- 
| mych, odznaczają się podobieństwem, dobrym ukła- 

_ dem i nie należą do zwyczajnych. Chcielibyśmy 

| w mich widzieć tylko większe zbliżenie się do na- 
| tury, większą wypukłość twarzy i mniej konwencyo- 
nalne spojrzenia, gdyż przesada w czarnej oprawie Ócz 
lub cienia zbyt ciemne w twarzach dzieci sprawiają 
wrażenia fałszywe, niespotykające się w rzeczywi- 
stości, nadają portretem coś twardego, nieharmo- 
nijnego, z dobrze z resztą oddanemi karnacyami. 


Tek więc nie ostoi się zarz: ant jeden ani dru- 
gi, pozorny on tylko i uzasadnić się nie da. Jeśli 
zaś w Sposób metternichowski budzą sig obawy o 
zaczczepienie idei niepatryotycznych, rewolucyjnych, 
jest to równieź tylko pozór zupełnie nienzagadnio- 
ny. Zapewniam was, a wszyścy, którzy znają się 
na rzecty, przyznają mi, że żadnego narodu histe- 
rya nie zawiera tylu nauk moralnych, jak dzieje 
narodu polskiego; Żadna historya nie uczy tak wy- 
raźnie, tak niedwuznacznie, że tylko w poszanówa- 
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do budżetu. Zdaje mi się, że zysk ztąd 
przeto wniosek następujący: 


eşi x 50 


wo! z prawicy). 


racya nie jest użasadniona ustawą. Komisya nie 


sustryackiego x uwzględnieniem historyi jego czą- 
stek, szczególnićj ojczyzny specyalnój.* 
O tyle przeto przychylenie sig do zapatrywań sza- 
nownego mówgy jest usprawiedliwione samą usta- 
remuneracye bynsjmnićj nie są u- 
udno pojąć, jak z skreślenia tój kwo- 
ludowść, że to pociągnię za sobą 
i ;podkopie zaufanie do tego zgroma- 
dzenia. Spodziewam Big przeto; że wys. Izba zro- 
dukuje owe pożycye do tój wysokości, jak wnosi 
komizys. r 

` Wniosek Czerkawskiego, jak już wiadomo, od- 
rzucono. 


iiesya. 


O rozruchach w Rostowie na Donie, o któ- 
rych wiadomość urzędową podaliśmy już z Prawi- 
telstwennego Wiestnika, Gotos otrzymuje następu- 


jące szczegóły od swojego korespondenta: 


„Małe zajście uliczne dało powód do rozruchów, 
które zaszły u nas wczoraj w postaci tak groźnej, 
że całe miasto mogłoby stać się ich ofiarą. Policyant 
miejski konny'ehwycił za włosy pijanego robotnika i 
poprowadził go do aresztu. Oto jedyna widoczna 


Słyszeliśmy, że artysta wróciwszy z podróży na 
Wschód, zkąd przywiózł wielką ilość szkiców i wra- 
żeń ciepłego afrykańskiego nieba, zamierza prze- 
nosić te wrażenia na płótno. Cieszymy się tą na- 
dxieją, sympatyczniejsze atoli dla publiczności by- 
łyby dalsze epizody wojenne, która na sztalugach 
jego pracowni są na ukończeniu. W tym rodzaju 
upstrujemy wyższość bezwarunkową artysty nad 
innemi próbami. Tego rodzaja powinien zdaniem 
naszem trzymać sig p. Ajdukiewicz, a kto wie, czy 
nie powitamy w nim kiedyś nowego Meissoniera, 
czego mu z całego Serca życzymy. 

Dokądże biegnie wśród lasów popędzana przez 
olbrzymiego Użrainca ta dzielna czwórka Koni, do- 
brana na jarmarku przez wielkiego amatora i zna- 
wcę. Po co się spieszy ów woźnica dowieść próżne 
sanki do celu swej podróży, cży mu pan kazał po 
siebie na przybycie pociągu przyjechać, czy też po- 
wraca do demu, odwiózłszy gościa do sąsiedniej 
wioski ? 

Faktem jest, że koniki żwawo i raźnie idą, Że 
są pełne Życia, a co więcej, że czują nad sobą 
zwierzchność pełną taktu Ukrainca, który dopiero 
co batem zaciął lewego licowego siwosza i dawszy 
mu przestrogę, zwija swój poczwórny batóg po mi- 
strzowsku. Ładna i sympatyczna ta czwórka jest 
dziełem monogramu E. D., który już jest dość nam 
znajomym w dziedzinie artyzmu, ażebyśmy mogli 
nie wiedzieć, kto z takę skromnością prace swe 
podpisuje. 

P. Edward Domaniewski może być wliczonym 
do jednego z lepszych rysowników koni; oddaje je 
z wielką prawdą i znajomością ich ruchów, każdy 
konik jest portretem, każdy ruch był z natury 
schwyconym. 

Jest to wielką zaletą jego obrazków, których 
w obecnej chwili trzy widzimy na wystawie. Oprócz 
czwórki, o której wspomnieliśmy, znajduje się dru- 
ga czwórka brnąca w zawiei Śnieżnej i para koni 
pocztowych. na wyjezdnem przed stacyą. W ostat- 
nim tym obrazku oprócz wybornych koni widzimy 
zalety w charakterystyce i typie pocztyliona przy 
głowach zaprzęgu znajdującego się. Pejsażyki zi- 
mowe, wśród których czwórki są umieszczone, no- 
329 cechę ukraińskich lub wołyńskich widoków, 
i są wybornie wykonane, żałujemy tylko, że sanki 
sung zdawałoby sig prędzej po białej wacie, niż po 
zimnym i jaskrawym śniegu. zoba 

Z wielką przyjemnością napotykamy typ pięknej 


Ukrainki, smętnej, miłej i rzewnej jak dumka u- 
krnińska, jak odgłos liry, jak piosnka czumaka. 
Poraz pierwszy poznajemy się z utworem artysty, 
o którym nieraz już słyszeliśmy, lecz którego nie 
dotąd na wystawie naszej nie spotykaliśmy. P. Jan 
ZaBiedatel z Ukrainy jest autorem interesującej 
„mołódyci* z główką nabok pochyloną, szyją bo- 
gato w korale i paciorki przystrojoną, Świecące się 
na białej, wyszytej Kosżuli. Uderżeni byliśmy pra- 
wda, ś jaką typ ten jest oddanym, mistrzowskiem 
wykonaniem szczegółów i wielkiem uczuciem ma- 
lującem się na tej sympatycznej twarzy. Wido- 
eznie główka ta jest schwyconą z natury, wyko- 
nał ją tek prawdziwy Ukrainiec, pojmującego le- 
piej niż inni życie, obyczaje i stroje tej wielce nam 
miłej i ukochanej krainy. Możemy zapewnić ar- 
tystg, iż podobne typy lub obrazki z tą prawdą 
odddane, będą zawsze wysoko cenione przez pu- 


bliczność naszą. Dziękujemy za już, lecz prosimy 


o jeszcze. 

Do liczby amatorskich utworów zaliczyć możemy 
rysunek czerwoną kredką, przedstawiający por- 
tret niezmiernie podobny margrabiny W. Rysom 
jej portret zawdzięcza, iź wszyscy długo przed 
nim zatrzymują się, wpatrując ię w te głębokie 
oczy, w te pełne usta i w tę główkę charaktery- 
styczną, odznaczającą sig arystokratycznym i ła- 
godnym nastrojem. Uwagi p. Grocholskiego nie 
uszły wdzięki modelu, oddał je z uczuciem i deli- 
katnem wykonaniem. Część sukni i tło jednak wy- 
dsją sig być dziełem początkującego RA 


WIERSZ OLIAAROWSKIEGO*) 
do 

Jenerała Dezyderego Chłapowskiego 
(1849 ). 


Jedną z gałązek cnoty, rosnącej na niebie 
Jest wdzięczność — Jenerale, zrywam ją dla ciebie. 


*) Poeta znany z mistrzoskiego tłomaczenia „Konfedera- 
tów Barskich* i kilku własnych dramatów, wierszem tym 
przed laty składał hołd staremu wojownikowi w dniu jego 
imienin. 


Panowie! Przy innój sposobności, gdy chodziło 
o ograniczenie prerogatyw galicyjskićj Rady szkol- 
nój, z ostrzeżeniem przepowiedziałem, że krok ten 
może pociągnąć za sobą rosłam między rządem 
centralaym a krajem. Przepowiednia moja zlściła 
się; kraj nie moio zapomnieć krzywdy, którą ma 
wtenczas  wyrżądzono, mie może jéj przebokć. 
Teraz chodzi tylko o skromną kwotę 5,000 słr. 
na wynsgrodzenia za naukę historyi krajowój. Je- 
šli kwoty tój nie przyzwolicie, na nowo zranicie 
kraj, a nie wiem, czy to stworzy większą spójnię 
między krajem a państwem, czy to przyczyni sig 
do utwierdzenia zaufania do tego zgromadzenie i 
do rządu centralnego. Nie sądzg, iżbyście zmis- 
rzmli do podkopania go, i dla tego bardzo was 
proszg, abyście kwotę 5000 złr. na wynagrodze- 
nia za naukg historyi krajowój na nowo przyjęli 

dzie 
większy od zysku z skreślenia tój kwoty. Sta glam 


„Wysoka Izba zechce uchwalić: w rozdziale IX, 
tyt. 14tym podwyższyć pozycys w $ 16 dla Gali- 
5,000 złr. do 509,000 złr., w $ 17 dla 
Krakowa z 75,300 do 76,300 zr., w $ 34 dla Gali- 
oyi z 122,300 złr. do 122,800 złr, w $ 35 dla 
Krakowa z 48,000 złr. do 48,500 złr. (Brawo! bra- 


Na to odpowiedział specyalny sprawozdawca ko- 
misyi p. Süss (w streszczeniu): Całkiem nieału- 
sanie p. Dr Czerkawski używał nadzwyczaj ostrych 
wyrazów o Skreśleniu owych 5000 złr. Komisya 
budżetowa w sprawozdaniu zeszłorocznem powie- 
działa, że nauka polskićj historyi krajowój nie jest 
objęta statutem organizacyjnym, że przeto remune- 


zapuszczała sig w ocenę skutków politycznych, 
lecz trzymała się tylko zasady, żeby przyzwalać te 
tylko kwoty, które są uzasadbicne ustawą. Statut 
erganizacyjny powiada w § 40: „Historya państwa 


trzymują tu wszyscy. 


było narażać Bię... 


dopełniać dzieła zniszczenia... 


dolne. W 


z małem 


no przy życiu... 


Bzy... Słowem sądny dzień prawdziwy... Jakim 


sposobem się stało, że ani policmajstra, ani nikogo 
z jego rodziny nie zabito — cudowi to chyba przy- 


pisać $rzeba.... 

„Załatwiwszy się z domem policmajstra Serbina, 
tłum po kolei tak samo gobie postąpił z mieszka- 
niami komisarzy policyjnych: Bublikowskiego i Żem 
czużnikowa — i już był podpalił kilka domów 
w mieście, tudzież sklepy drewniane (które zycrza- 
ły) gdy przybyła z Nawoczerkasku i Tagavrogu (0 
5 zrans) batalion piechoty i 300 kozakow, po dwu 
godzinnej utarczea zdołały rozproszyć tłum i przy- 
wrócić w mieście porządek. Aresztowano kilkudzie- 
sigou przywódcaw rozrachu, ale była też siekanina 
i strzelanie rzęsiste, skutkiem którego nie obeszło 


si bsz kilkudziesięciu rannych i kilkunasta podo- 
bno zabitych... 


Znajdzie moja gałązka jaki wzgląd n świata ? 
Nie pytam, nie dbam — chęć ma czem innem bogata: 
Chcę należeć do wdzięcznych, więc do rzadkich ludzi; 
Nie sama jednak wdzięczność muzę moją bud:i; 
Zdziwisz się mej śmiałości, zacny Jenerale, 

Daruj, ale z prostacką wobec Cię pochwalę. 
Pochlebstwy się nie rządzę; a taki czas depcę, 
Coby mnie sa hołd cnocie kładł między pochlebee. 

Gotowy wyrzec prawdę choćby niewiem komu, 

Nie zadławię się pewno od gruzy lub sromu, 

Dam chwałę godnym chwały, jak tym potępienie 

Co są dziś w domu Chrobrych jakby chińskie cienie. 

Bądź pewnym Jenerale, żebym nieoszczędził 

Sarknąłbym i na Ciebie, gdybyś czas swój pędził 

Jak owi... niech niesp.mnę imion ich na razie! 

Te na hańb przekazanym wypisane głazie, 

Potomność kiedyś. ujrzy i powie zdziwiona: 

Jak mogły tak znikczemnieć tak zacne imiona! 
Mało niestety, mało, pośród starszej braci, 

Przenikłych duchem przodków widzi się p.staci. ~ 

Niepodobni do dawnych , na nowych niezdatni, 

Zda się każdego ojciec był Polak ostatni. 

Gdzie szukać dziś tych męży twsrdego Gradywa, 

Tych rycerzy — ziemianów? Gdzie szlachta pra- 

wdziwa? 

Młodzi nie chcą być szlachtą — im tam coś się marzy --- 

Może co i wymarzą — niech marzą! — lecz starzy, 

Dlaczego tak zerwali z duchami naddziadów ? 

Czemu nie przechowali rysów i przykładów, 

Od których, w zwykłym trybie, serca i umysły 

Potomków, jak rośliny ud słońca zawisły. 

Gdyby nie te obrazy, co gdzieniegdzie jeszcze 

Po starych w.szą ścianach, i gdyby nie wieszcze, 

Co od zagładnej ręki czasu i sąsiadów 

Unieśli kilka kształtów, nieco rysów, śladów — 

'Tylebyśmy podobno wiedzieli o przodzach 


: {Co wiemy o Huronąch, lub chińskich narodkach. 


Niechaj powie brat tułacz, on wie rozkosz jaka, 
Gdzieś tam w andyjskiej stronie ujrzeć współrodaka; 
Niemniejsza rozkosz może nie częstszy trafanek 
Ujrzeć na polskiej ziemi polski wizerunek; 
Wizerunek po duchu, -po sercu, po życiu. 
Ziepewnie że są jeszcze, jak skarby w ukryciu, 
Sród ukraińskich stepów, lub litewskich lasów, 

Są jeszcze te pomniki żywe zmarłych czasów, 
Na których widok serce polskie mocniej bije, 
Niepolska myśl ucieka, i zły duch się kryje; 
Ale znać nie dla moich oczów te pomniki! 
Mnie może, niebosiężne, lotne wędrowniki 


przyczyna całej awantury. — Tak przynajmniej u- 


„»Zdarzyło się to d. 2 (14) kwietnia o godz. 5 
wieczorem. Tłumy rzuciły się z wściekłością na po- 
licyanta, ściągnęły go z konia, zbiły, skrwawiły, pi- 
jaka zaś uwolniły z rąk jego. Ale nie na tem ko- 
Riec: rozjuszona czerń udała się tłumnie do domu 
l-go cyrkułu policyi w ulicy Sadowej. Powybijano 
kamieniami okna, tarauem wyłamano drzwi —i tłum 
wdarł sig do domu. Szafy z papierami, stoły, stoł- 
ki, wszystkie sprzęty zostały wyrzucona na ulicę. 
Wściekłe tłamy rwały na kawałki i paliły papiery, 
akta, dokumenta, rozbijały na drzazgi meble, tła- 
kły cokolwiek stłuc kig dało. Wkrótce cała ulica 
jak śniegiem pokryta została podartemi papierami 
(gdyż szczęściem wilgoć nie sprzyjała ich paleniu). 
Zniszczywszy ostatecznie wszystko, cokolwiek mogło 


„Przez cały ten czas — ani „uradników* (poli- 
cyantów konnych) ani policyantów stójkowych — ni. 
gdzie nie widzieno: wszystko to pochowało się w stra- 
chu, równie jak i urzędnicy policyjni, za co zrasżię 
tradno ich potępiać: nec hercules contra plures, a 
wściekły tłum liczył kilka tysięcy — niebazpiecznie 


_ „Ośmielona nadzwyczaj łatwem powodzeniem, bra- 
kiem wszelkiego oporu, Szalona zgreja biegła dalej 


„Znalazła się przy domu policmajstra — a bł 
to dym duży, dwupiętrowy... Brzękły szkła — trze. 
Bzczą, Bypią sio w drzazgi ramy okienne. Na ganku 
u drzwi umieściło się pięciu drabów i unitis viri- 
bus wybijeją taranami drzwi. Innych dziesięciu, u- 
zbrojeni w dręgi i pałki rozbijają i łamią ckna 
„około gwar, krzyx, ryk: „precz z po- 
licyąl.. Bić ją! Zabijaćl* Nareszie drzwi wyłama- 
ne... Wrzask zwiększa się... W oknie pierwszego 
piętra pokazała się kobista — blada. przerażona, 
dzieckiem na ręku... Wtem z pośród 
tłumu wyskakuje ktoś — niby oficer, niby inży- 
nier — i rzuca się do ganku domu... Staje — 
zwiaca Big do zgrai: krzyczy, gestykuluje, macha 
rękami i drągiem, wydartym z rąk jakiegoś draba... 
Co to jest? Słyszeć nic nie można! Czy opór je- 
dnego człowieka przeciw tłumom tysiącznym ? Roz- 
jaszone tłumy ozłapiały na chwilę i zmilkły... Ale 
tylko na chwilę, bo wkrótce dały się słyszeć gło- 
By: „Bić go, zabićl.. Zapaj gol..* Sypią się nań 
kamienie, polana... Wpada nań zgraja z drągami... 
Inżynier skrywa się do domu... Tłumy rzucają się 
za nim. Krzyk, wrzask, tumult niesłychany... Bie- 
dnego inżyniera, który sam jeden odważył się był 
stawić czoło rozhukanym tłamom, zbito, skrwawio- 
no, złamano mu jedną ręką — ale jakoś zostawio- 


„Jaż czerń na pizrwszem piętrze... Pokazuje się 
w oknie róg fortepianu, z trudnością wypyctają go 
oknem... Z hukiem i dzwiękiem upada na dół i 
rozbija się w drobne kawałki, która ranią kilku 
ludzi z tłamu. Za fortepianem sypią się stoły, krze- 
słą, szkło, porcelana, obrazy, drobne sprzęty, po- 
ściel. poBzarpana, z której pierze i puch wiate unosi 
daleko i osypuje niemi ulice... Zgraja dobiera się 
do piwnicy — wynosi ztamtąd wins, wódki... Do- 
pieroż zaczyna się orgia, bójka, wrzask jeszcze więk- 


„» Wszyscy sig obawiamy, aby rozruchy nie wzno- 
wiły się jeszcze, bo ludność bardzo złowrogo pa- 
trzy — i widocznie wrze i burzy sio tajemnie*. 

Tymczaseia Le Nord, organ, jak wiadomo, do- 
Skonale informowany zazwyczaj w sprawach rosyj- 
skich, zupełnie inne ma poglądy na fakt zamieszek 
w Rostowie na Donie. „Bardzo być może — po- 
wiada ten dziennik, że zamach na życie cara Ale- 
ksandra, według planu nihilistów miał być uważany 
za hssło ruchu w rozmaitych punktach Rosyi i że 
zamieszki w Rostowie na Donie były wynikiem tego 
planu. Rostow jest jednym z głównych ognisk dla 
ludności rachomej, dla proletaryatu szukającego za- 
robku, który tu przybywa corocznie w wielkich ma- 
sach (około 50 tysięcy) na wiosnę, t.j. w porze, 
kiedy się rozpoczyna ruch okrętów w tutejszym por- 
cie. Do wyrobników, którzy sig tu zbiegają ze 
wszystkich kątów Rosyi, przyłącza się tu zazwy- 
ozaj mnóstwo ludzi bez zawodu, mnóstwo wyrzut- 
ków w najwyższym stopniu zepsutych, a— jak osta- 
tniemi czasy — mnóstwo nihilistów. W ostatnim 
np. roku liczba ludzi tej kategoryi wzrosła w Ro- 
ktowie do takiego stopnia, że władze zmuszone były 
sresztować lub zmusić do opuszczania miasta oko- 
to 1800 ludzi podejrzanych. Dla tego też i etat 
urzędników policyi w Rostawie na Donie jest li- 
czniejszym nierównie niż w innych tego rodzaju 
miastach w każdym zaś rasie liczniejszym niżby te- 
go wymagała stała ludność miasta. Łatwem jest 
tedy do pojęcia, że to miasto mogło być wybranem 
przez nihilistów rosyjskich za jeden z głównych 
punktów ruchu, mogąc im dostarczyć łatwo liczne- 
go żywioła rawolucyjnego. Zdolnego do zarządzenia 
wybuchu właśnie w dzień zamachu na życie Cara, 
co też i nastąpiło rzeczywiście w kilka godzin po 
tym zamachu. | 


Turcya. 


Czytelnikom Czasu znany jest przebieg rozterek 
wynikłych przed kilkoma lsty w łonie kośoioła 
unickiego na Wschodzie ormiańskiego obrządku. 
Wiadomo, że głowa partyi przeciwnej prawnemu 
pstryarszc przez Rzym ustanowionemu, na jego 
miejsce przez dysydentów unickich wyniesiony na 
patryarchat mgr. Kupelian, uznał swój błąd, prey- 
był do Rzymu, poddał się dłuższym rekollekcycm. 
i okazał zupełną gotowość, o: ile w jego jest 
mocy naprawienia tego złego, do jakiego dał sig 
użyć. RAA 

Ojciec Śty Leon XIII przyjmował mgr. Kupelia- 
na ne osobnem posłuchania 18 b. m. i w nastę: 
pnych powitał go słowach. 

„Słodkiem i pocieszającem jest dla ojca przyci: 
Bnąć do Serca ayna, o którym sądził, ża jest zgu:. 


taką pociechę doznaje serce nasze widząc cię ko- 
chany synu, dłago oczekiwany a powracający ną 
tono Kościoła katolickiego, czem usuwasz pośród 
katolików armeńskich zaród bardzo zgubnego roz: 
działu. A święta ta radość tem większą, że mamy 
wszelki powód wierzenia w szozorość i trwałość 
twojsgo nawrócenia. ; 

Upewnia nas o tem odwaga i stałość, z jakiemi 
powziąłeś i spełniłeś tak szlachetne postanowienie, 
Upewniają nas o tem okoliczności i zacne słowś, 
jakie mu towarzyszyły; owa szczera pokora, które. 
ci kazała złożyć natychmiast oznaki biskupie, któ» 
ra cię przywiodła do Rzymu pomimo długiej i nuż 
żącej podróży, aby osobiście i dobrowolnie ofiaro: 
wać Stolicy apostolskiej winne jej wynagrodzenie) 
która ci zresztą doradziła zamknięcie się wprzó 
w świętem schronienia duchownem, aby się lepiej 
przygotować do przyjęćia dobrodziejstwa rozgrzer 
SZENIA. j 
Upewnisją nas o tem szczególnie szlacbetne ut 
czucia skruchy za przeszłe błędy i pełne, całkowić 
te wyznanie wiary katolickiej, jakie w naszej oba; 
ćności złożyłeś. 

Dziękujemy z głębi serca Bogu miłosierdzia, któ 
ry oddziaływając na Ciebie skatecznie przez swój | 


Pieśnią powrotu z Polski zbudzą u Sahary — 
Przynosząc wspomnień drogie, poojczyste dary. 
To przynajmniej wspomnienia ducha ubogacą, 
Serdeczne krzywdy moje choć w części opłacą 
Rozpogodzą posępne samotnością skronie, } 
Złudzą obrazem Polski na pustyni łonie. i 
W tej chwili, a to będzie chwila w pół niebiańska, 
Twa postać, Jenerale, rycersko-ziemiańska, 
Nawiedzi me wspomnienie. Raz Ciebie w kościele 
Chylącego skroń ujrzę; drugi raz na czele 
Miłych seregów polskich; przy pługu to w kole 
Zscnej twojej rodziny; a z myślą na czole, 
A z wyrazem ma lieach posępnym i dobr: m 
Nie pieszczonym, właściwym mocnym w duchu, chro- 
brym. 
Ujrzę szanowną postać Lacha, nie odcieniem 
Lecz licem, lecz żywotem, duchem i sumieniem. 
Lacha, co kocha Boga, Ojezyznę i ludzi; 
Co i sam się nie łudzi i drugich nie łudzi; 
Co choć do gwiazd po oczy roznmu nie lata 
Widzi w bliźnim człowieka, a w człowieku brata, 
Co rai pomódz każdemu, każdego szczęśliwym 
Sam prawy, każdego chcisłby mieć poczciwym; 
Co postępy w prawości, na pracy zakłada, 
Przykład dia domownika, przykład dl: sąsiada, 
Ok:lory szacunkiem miłością przyjażnią, 
A liczący się z Bogiem; może nie z bojażnią 
Czekać niezbędnej chwili, w której głowę złoży, 
I:tnym kłosem dojrzałym, przed majestat. Boży. 
Takim Cię Jenerale, ujrzę w mych wspomnieniach 
Lecz dla czego Cię chwalę, wyrażę w życzeniach: 
yczę więc by synowie poszli ojca śladem, 
Jak ty dla nich, tak byli dla sysów przykładem: 
Dostali serea dobre a i zmysły zdrowe; 
Czy się otworzą dla nich wrota Janusowe? 
Czy będą tak szczęśliwi, że Ojczyzna: zdoła 
Powołać ich do broni? —- lecz choć nie powoła, 
Nie masz innych sposobów, nie dać enotom zaróść 
I mieć chwałę i miłość u ludzi na starość ? 
Są sposoby! wieszcią widzę to powieką 
Że jabłka od jabłoni padły niedaleko, 
Może jeszcze za życia twego Jenerale, 
Syny przydadzą blasku swych rodziców chwale; 
Może też Bóg pozwoli że i dla nich jeszcze 
Ruszę, już nie tułąckie, strany moje wieszcze, 
Tak dzień Twój Jenerale muza moja święci: 
Tem rada czem bogatą: — dobre były chęci, 


©0008 9) 44137 nnan WY O "DT TAT ae 


bionym; pasterz drży z radości, gdy ujrzy zagi- > 
niong owieczkę wracającą do trzody. Taką radość, © 


łaskę, chciał przez tak szczęśliwe zdarzónie ura- 
dować Nasz pontyfikat. 

I zarazem dziękujemy Mu także za ciebie, który 

s Jego łaski otszymałeś odwagę Bpołnienia tak 
azlachetnego sktu, który ci tak wielki zaczozyt 
nrzynosi. Zaiste uznać pokornio swój błąd, wyznać 
10, publicznie go potępić, wyprzeć się go, zapewne 
wt to najtrudniejszem z zwycięstw i wedlug nie- 
mylnego sądu mądrości Bożej akt taki, nie upo- 
edza ani poniża, sle podnosi dncha tego, który 
zdołał odnieść takie zwycięstwo, P;zykłsd tak wic- 
ly i tak pełny zbudowania zagładza wszelką pa- 
iigć przeszłego obłędu i skarbi ci ukochany s7nu 
iespożytą chwałą wobec Boga i ludzi. 

Dla tego My, którzy zastępujemy jakkolwiek nie- 
godni miejsce Boga, pomni na nieograniczone mi- 
łosierdzia Jezusa Chrystnsa, który nis tylko prze- 
bacza żałojącemu grzesznikowi, lecz daje ma nad- 
to oznaki prawdziwego upodobanie, niertożemy u- 
czynić mniej jak otworzyć ssres Nasze, aby zlać 


lamy ci zupełnego i obszernego przebaczenia, no- 
stanawiamy z Naszej własnej woli uczynić dla Cie- 
bie wyjątek s ogólnej reguły karzości kościelnej, 
nadając ci tytuły, oznaki dostojeństwo godności bi- 
skupiej, która ci była bezprawnie nadeną przez pra- 
łatów, którzy opuścili jedność katolicką. I ożywieni 
tym samym duchem miłosierdzia i miłości chrzeci- 
jańskiej, gotowi jesteśmy przyjąć w Nasza ramiona 
wszystkich tych, którzy mieli najwyższe nieszczęścis 
żyć po za prawdziwym kcśsiołem Jezusa Chrystusa, 
jełeli chcą jak ty, wrócić szczerza do niego. 

O jakże są Nara drogie kościoły wschodnie. Jakże 
podziwiamy ich starodawną chwałę. Szczęśliwa 
mi bylibyśmy ujrzyć ja Świetnięco pierwotag swą 
chwałą. A więc w pokorze serca Naszepo błagumy 


gorąco księcia pasterzy, aby raczył boskiem swem | 
Światłem rozjaśnić oczy tylu zbłąkenych synów| , 
iniu galowem w Operze wiedeńskiej, w divertisement 


Wiichodu, wlać w nich tę szlachetną odwagę, któ- 
raby za twoim przykładem sprowadziln ich do je- 
dynej owczarni Chrystusa, dała im uznać nsjwyż- 
szą władzę jedynego naczelnego pasterza całego 
Kotcioła. 

Tymczasem jako zakład Naszego przebaczenia i 
szczególnej miłości » jaką cię przyjęliśwy, udzie- 
lamy 5 głębi serca Naszego tobie ukochany sytu, 
równie jak wszystkim katolikom armeńskim i wacho 
duim błogosławieństwa apostolskiego. 


ZJ 


Kronika miejscowa i zagraniczna 
Kraków 26 kwietnia, 


Akademia Umiejętności wysłała już przed dwo- 
ma tygodniami za pośrednictwem wiee-protektora hr. 
Alfreda Potockiego ma ręce protektora swego Arcyks, 
Karola Ludwika adres z powinszowaniem N. Państwu, 
który w stosownej chwili Arcyksiążę miał sam wrę- 
czyć Cesarzowi. 

Szkoła! wyższa realna obchodziła we czwartek 
uroczystość solennem nabożeństwem, poćzem mieli 
profesorowie Dr H. Zsthey w klasach wyższych, a Dr 
Fr. Bylicki w klasach niższych przemowy do uczniów. 
Pierwszy przedstawił obrax historyczny stosunków au- 
stryacko-poiskich i wykazał korzyści, jakie osiągnął 
SM polki y RA pod panowaniem obecnego 

y, drugi dobrodziejstwa, jakich osobliwie do- 
znaj j ałodzież szkolna. ak MR 

(e ożona z powodu onegdajszej niepogody ilumi- 
macj | gimnazyum Śgo Jacka odbyła się wczoraj. 
Wsz, tkie okna gmachu wewnętrznege i frontowego 
były ruęsiście oświetlone, w bramie zaś jaśniała 
mnóstwem, lamp wspaniała dekoracya ozdobiona wień- 
oami z zieleni i kwiatów, na szczycie której wzno- 
siła się gustownie spleciona cyfra Najjaśń. Państwa 
w przeźroczu uwieńczonem koroną cesarską. 

W dniu dzisiejszym odbyła, się uroczystość w Še- 
Mminaryum nanuczycielskiem żeńskiem z powodu sro- 
brnego wesela Naj, Państwa. Po odprawionem solen- 
nem nabożeństwie zgromadzono się w sali naukowej 
przystrojonej w dywany i kwiaty, a o wpół do 10ej 
rozpoczął prof. Popper swój wykład, którego tres 
ścią |był przebieg wypadków Europy od kongresu 
wiedeńskiego, dzieje panowania Naj. Pana i wyka- 
zanie łaskawych nad ludami rządów — wogóle bi- 
lans korzyści i dobrodziejstw, jakich nie doświad- 
ozali najbliżsi nasi ojcowie. Uroczysty chór niewieści 
przegrodził przemowę Dra Władysława Seredyń- 
skiego, którego treścią było wyjaśnienie sytuacyi 
psychicznej, wskazanie obowiązków, jakie na przy- 
szłych nauczycielkach młodszego pokolenia ciężą i 
obowiązków wynikających z długo kobiecie odmawia- 
nej łaski korzystania z nauki, tudzież podziękowanie 
prezesowi Akademii J. Majerowi, rektorowi Szuj- 
skiemu i zaproszonym dyrektorom szkół średnich, 
iż obecnością swoją zakład zaszczycić raczyli. Wkoń- 
ou odśpiewał chór stosownie do okoliczności ułożoną 
kantatę na tempa poloneza, a wreszcie hymn cesarski 
zamknął całą uroczystość. 


— Wozorajszy wieczór Towarzystwa muzycznego 
zgromadził liczną nader publiczność, chociaż ceny były 
podwyższone, gdyż z okazyi srebrnego wesela NPań- 
stwa dochód z wieczorku przeznaczono na dotkniętych 
powodzią w Szegedynie. Szczególną attrakcyę stano- 
wiła zapowiedź afisza, że Królikowski będzie de- 
klamował, To też, gdy tem najznakomitszy dsiś nasz 
mistrz słowa ukazał się na trybunie, przyjęto go ta- 
kim grzmotem przeciągłych oklasków, żefjpodobną owa- 
'cyę w zimnym s natury Krakowie zaliczyć wypsds 
do nader rzadkica wyjątków. Królikowski wypowie- 
dział wiersz Syrokomli „Muzyka* i wydobył z niego 
tyl: piękności, jakich czytając nigdy się nie przy- 
pusżczało. Głos jego ma jakiś szezególny dar dźwię- 
czności i wyrazistości; każde słowo najcichszym wy- 
powiedziane szeptem słychać było w najdalszych za 
kątkach bardzo nieakustycznej sali. Wywoływano go 
też siedm csy ośm razy, a Oklaski przedłnżały się 
prawie w nieskończoność. Program wieczorku składał 
się przeważnie z utworów klasycznych, z których pož- 
nieść nam wypada Trio Mendelsohna C. Moll wy- 
„kończone nader dokładnie, szczególnie zaś Andante. 
Cabé fortepianowa, jakkolwiek bardzo trudna, odda: 
ną została z delikatnością i precyzyą. Duet Wieniaw- 
skiego na skrzypce i fortepian jest bardzo trudny i 
"w, maga od wykcnawcy wielkiej techniki. P. Singer 
wywiązał się z zadania wybornie i okazał pilne stu- 
dyım szerególnie w rozwinięciu szerokiego tonu. 
Wreszcie Haydna Kaiser -quartett odegrany został 
ba dzo dobrze; najlepiej zaś powiodły się waryacye 
na temat hymnu ludowego i najwięcej się też podo- 
bały. W chorach znać było usiłowanie i pracę Dy- 
rektora. 

„ — Towarzystwo lekarskie krakowskie odbyło d. 23 
„b. m. posiedzenie, na którem Dr Mars okazał guz 
zwany włókniakiem, ważący 31 funtów, który utwo- 
rzył się w jamie brzusznej pewnej kobiety. Prof. Dr. 
Korczyński opisał kilka ciekawych przypadków 
chorób leczonych w klinice pod jego kierunkiem zo- 
tającej, dołączając do tychże uwagi nankowe. Praed- 


miot ten wywołał ożywioną dyskunyę. W Kożcu sa- 

łatwiono kilka ważniejszych spraw administracyjnych. 
'— Jutro w niedzielę w Musenm technicsno-prze- 

mysłowem krakowskiem będzie miał wykład p. Ryx 

O gospodarstwie domowem dla kobiet *, 

— Jak przed obchodem srebrnego wesela N. Pań 

stwa, otrzymywaliśmy z różnych miejse kraju pro- 


n 


|gramy przyszłych uroczystości, tak obecnie odbiera- 


my liczne opisy tychże uroczystości, których nieste- 
ty, niepodobna nam zamieszczać, gdyż cały dziennik 
byłby niemi zapełniony. W każdym razie zaznaczyć 
możemy, że objawy czci dla Pary Monarszej, z po- 
wodu tej radosnej okoliczności, były tak ogólne, że 
żadne z miast i miasteczek w kraju nieomieszkało 
wyrazić w ten dzień swego przywiązania do tronu. 

— P. Michał Śliwiński z Krakowa, otrzymał 
onegdaj na uniwersytecie Jagiellońskim stopień dokto- 
ra wszech nauk lekarskich. 

— Wozorajsza Gazeta Lwowska zamieszcza bar. 
dzo liczne telegramy z kraju o obchodzie uroczysto- 


na ciebie cała Nasze zlitowanie. A zarazem udzie-|5ci W dzień srebrnego wesela Naj. Państwa. We Lwo- 


wie w dniu tym odbył się u Namiestnika obiad ofi 
cyalny, na którym znajdowali się arcybiskupi: X.Wierz- 
chlejski i X. Romaszkan, wiceprezydent namieztni- 
ctwa Zaleski, prezes sądu apelacyjnego Dr Schenk; 
wiesprezydent dyr. skar. bar. Jorkasz, prezes sądu 
kraj. Tarnawski; radca dworu Edward Podlewski; 
nadprokurator Danek; Radoy Namiestnietwa, proto 
medyk Dr Biesiadecki i wielu obywateli ziemskich 
oraz wyższych urzędników. Namiestnik wniósł toast 
za zdrowie Naj, Państwa, kończący się słowami: „Oby 
Naj. Państwo panowali w jak najdłoższe lata dla u- 
szczęśliwienia ludów swoich. Niech żyją!“ przyczem 
mużyka grała hymn ludowy, a z cytadeli zągrzmiały 


|salwy; co się powtórzyło, gdy Namiestnik toast po- 


nowił po niemiecku, z powodu iż wielu obesnych 
było tej narodowości. 
—- Czytamy w Starej Pressie, że na przedstawie- 


baletu tańczono także mazurs, „do którego. sprowa- 
dzono z Krakowa słynnego tanserza“, 

— Echo warszawskie podaje następujące sdarze- 
nie dziwnie dramatyczne, które zaszło w wielkim ty- 
godniu w Królestwie Polskiera. Do domu pp. F. zje- 
chalo w odwiedziny kilkanaście osób. Gdy się o pół- 
nocy rozjeżdżać zaczęto, zaprosił najbliższy sąsiad 
p. Z. 3 grona gości pięciu młodych ludzi na nocleg 
do swego domu, do którego prócz bitego gościńca 
prowadziły dwie drogi przez las przeznączone dla pie- 
szych. Wtedy wszczął się spór, która z tych dwóch 
dróg bliższa; wobec różnicy zdań zaproponowano i 
przyjęto zakład. Podzielono się przeto na dwie gru- 
py po trzech, a która z grup pierwej stanie w pro- 
gach domu, zakład wygrywa. Noo była miesięczna ; 
puszczono się więc natychmiast wesoło w drogę, lecz 
zag'ębiwszy się w las, jedna z grup, do której p. Z. 
należał, ujrzała zdala trzech ludzi, wywijających opo- 
dal z krzykiem pałkami, To zapewne figiel, pomyśla- 
no, chcą nas odstraszyć, aby pierwej stanąć u mety, 
i chcąc figiel figlem odpłacić, zawołali: „stójcie, al- 
bo damy ognia* i rzeczywiście, ponieważ dwóch mia- 
ło dubeltówki, strzelono w pow etrze. „Stójcie! po- 
wtórzył się okrzyk, bo strzał powtórzymy“ a gdy za: 
interpelowani poczęli uciekać, puszczono się za nimi 
w pogoń. Jakież jednak było zdziwienie goniących, 
gdy uciekający rzucili im pod nogi jakieś zawiniątko 
i kuferek i znikli w gęstwinie lasu. Okoliczność ta 
przekónała, ża to nie był żart, jaki przypuszczano. 
Podczas gdy zdziwieni tym niespodziewanym łupem, 
zapomniawszy o zakładzie, poszęli przy rospalonym 
ogniu rozwięzywać tobołki, wpadło na nich kilkuna- 
stu ludzi, otoczyło ich i skrępowało sznurami. Nie 
pomogły protestacye i uniewinnienia. „Nie brońcie się 
złodzieje, jeżeli niechcevie zapoznać się z kijemi — i 
ruszajcie tam, gdzieście dokonali rabunku“, zawołał 
dowodzący. „Sgotkaliśmy właśnie poczciwych ludzi, 
którzy nas na wasz ślad naprowadzili*. Nie było 
więc rady, jak poddać się sile i iść spokojnie z kon- 
wojem. Zaprowadzono ich do domu: dzierżawcy, któ- 


ry niedawno przybył w tę okolicę i nie znał jeszcze |; 


tych panów. Zrabowany w nocy, zebrał on ludzi z wio- 
ski i pnścił się w pogoń za złoczyńcami, a ujął nie- 
winnych. Przykry wypadek zakończył się wesoło, gdy 
się bowiem rzecz wyjaśniła, posłał uradowany dzier- 
żawca, który odzyskał dzięki temu zakładowi, zrabo- 
wane rzeczy, kosztowności i 2000 rubli w gotówce, 
po resztę wspólników zakładu i przepędzono wśród 
śmiechu z dziwnego zbiegu wypadków przy herbacie 
resztę nocy. 

— W Paryżu aresztowano w listopadzie r. z. ko- 
bleto, która przywłaszesała sobie tytuł wice hrabiny 
i oskarżoną była o skradzenie kikorga dzieci. Za- 
znajamniała ona się z młodemi matkami w szpitalach 
obiecywała im pomoc i zabierała dzieci. Przy are- 
sztowaniu nie znaleziono dzieci, a obwiniona niechcia- 
ła się do niczego przyznać. Z powodu że osoba ta 
tylko niemowlęta męzkiego rodzaju zabierała i że 
krewną miała w Londynie, z którą w ciągłej sosta- 
wała korespondencyi, wpadł sędzia śledczy ma do- 
mysł, że to doprowadzić może do odkrycia tajemnicy. 
I rzeczywiście domysł ten usprawiedliwiło doniesienie 
z Londynu, które brzmi następnie: Wicehrabina kra- 
dła nowonarodzone dzieci i odsyłała je do Londynu, 
gdzie krewna jej sprzedawała je rodzióom szlachec- 
kim nie mającym potomka, a pragnącym go w inte- 
resio spadku, lub zamieniała z rodzicami skradzionych 
chłopóów za nowo narodzone dziewczęta z hojną ro- 
zumie się dopłatą. 

— W d. 18 b. m. w Petersburgu, jak stamtąd do- 
noszą, zaniepokoiła wszystkich pogłoska o nowym za: 
machu. Rzecz tak się miała. Około godz. ilej zrana 
przeleciał pędem błyskawisy na rogu Prospektu za- 
bałkańskiego parokonny wspaniały powóz tuż obok 
patrolującego pristawa pierwszego okręgu. W chwili 
gdy powóz był w równej linii z Koniem prisiawa, 
padł strzał i powóz jeszcze szybciej pędzić począł. 


Pristaw dał znak i mnóstwo policyantów puściło się | 


w pogoń za powozem, wołając ciągle: derżż, derżi! 
Wreszcie dopędzili i satrzymali powóz. Pristaw nad- 
jechał i zapytał, kto się w powozie znajduje. Z okna 
wyjrzał znany powszechnie właściciel fabryki tytoniu 
Miller, który z żoną swą jechał na dworzec, aby od: 
jeżdżającego brata pożegnać. Miller mówił, że sły- 
szat także strzał, lecz jechał dla tego tak szybko, iż 
się lękał chybić pociągu. Pokazało się, że do prista- 
wa strzelił człowiek ukryty za powozem Millera. Zra- 
zu uiedostczeżone go, lecz później został ujęty. 

— List z Petersburga z d. 22 b. m., zamieszczo- 
w Kóln. Ztg, daje następny obraz stosunków w mie- 
ście Carów: „Wygląda tu teraz tak wojenno, jak 
gdyby jutro wyruszyć miano do bitwy. Zuchwalstwo 
a może i rozpacz nihilistów wzmaga się z każdym 
dniem. Opowiadają, że nihiliści najmowali mieszkania 
na 3-ciem, 4-tem i 5-tem piętrze i nigdy niepozosta- 
wali dłużej w tym samym domu nad 24 godzin. 
Wieczorem pękają tu często petardy na ulicy i mó- 
wią, że nihiliści rzncają je z wyższych piętr pomię 
dzy ludność (mianowicia jeżeli przechodzi urzędnik 
policyi lub jenerał), aby rzucić postrach i wyzyskać 


go później. Utrzymują zresztą, że najczęściej kobiety 


rzucają te machiny mordercze. Roi się w Petersbur- 


gu winnych miastach rosyjskich, gdzie są uniwer- 
sytety, mnóstwo studentek, które słyną równie z pu- 
stek w kieszeni, jak z złego prowadzeniai dla tegó 
rżucają one się w ramiona nihilizmu, a raczej nihi- 
listów. Zsjmującą jest zresztą wiadomość, że sprawca 
zamachu Sołowiew, już raz przez policyę jako po- 
dejrzany był ujęty, lecz za poręczeniem znanego ad- 
wokata Ungowskiego, uwolniony został. Ungowskiego 
i kolegę jego Staffowa, jakoteż żonę i córkę osta: 
tniego aresztowano. Liczba aresztowanych dotąd wy- 
nosi około 2000, a liczba ta codzień się mnoży. 
Dziś miano schwytać znów sprawcę zamachu; jest to 
chłopiec 14-letni. Rzecz tak się miała: Dziś rano o 
godzinie 9-tej padł strzał w pewnym domu na placu 
Izaaka, niedaleko pałacu Leuchtenbergów. Odgłos 
zabrzmiał w wychodkach, a gdy. gwałtem otwarto 
drzwi, napotkano chłopca, który dymiący się jeszcze 
nabity rewolwer trzymał w ręku. Stróż domu i redak- 
tor Herolda rzucili się na niego i wyrwali mu broń 
s reki, Stróż zapytał go, na jaki cel miał użyć ro- 
wolweru, a krnąbrny chłopiec odrzekł, że to tylko w po- 
licyi wyzna. Stróż odprowadził go do trzeciego od- 
działu. Tam zeznał chłopiec, że Car przyjął od niego 
niedawno prośbę inie odpowiedział na nią, za to chce 
go zastrzelić. Oto są skutki niedojrzałego postępo- 
wania sprawiedliwości rosyjskiej, według której przy- 
sięgli uwalniają Werę Zasuliczównę, a publiczność 
wyrokowi przyklaskuje. Dziś strzela wszystko w Ro- 
syi: dziewica do niewiernego kochanka, rywale na- 
wzajem do siebie, a rewolucyoniści do jenerałów i 
gubernatorów. Mało którego mordercę ujęto, ciągłe 
przykłady stały się modą, a w niektórych miejsco- 
wościach samobójstwa prawdziwą manią.* 

TYJadomości policyjme: Straż policyjna 
przytrzymała: Józefa Koniecznego, za kradzież w służ- 
bie; Magdalenę Wrońską, żebraczkę, za podejrzane 
posiadanie koszuli kobiecej ze znakiem „N. 230 8*.; 
prawdopodobnie z zakładu jakiegoś skradzioną; Lu- 
dwikę Sitowską i Katarzynę Śliwińską, za kradnież 
pugilaresa z pieniędzmi i notatkami; Samuela Brand- 
ta i Hermana Kurtza, za kradzitż woreczka z pie- 
niędzmi na jarmarku; za pijaństwo sześć osób. 

Straż miejska rogatkowa przytrzymała Maryannę 
Wysocką na rogatce Rakowickiej, za kradzież odzie- 
ży w- Michałowicach w Królestwie, gdy tam na noo- 
leg była przyjętą. 

TEATE. W niedzielę d. 27 kwietnia: dramat 
w pięciu aktach prozą Juliusza Słowackiego (zdefek- 
towany ), uzupełniony przez Juliusza Mien: Horsztyń- 
skt. Mazyka Stanisława Niedzielskiego. — Początek 
o g. Toj. | 

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
stuk pięknych otwarta eodniennie od godziny £1-tej 
do 4-tej próca poniedziałku. — Wsłęp w niedzielę 
15 eentów, w dnie powszednie 30 centów. 

— Dalia 25 kwietnia pochmurno, chłodno; termo- 
metr od 4'0 doszedł do 7'8 0. Barometr opada; rano 
o godz. 6ej dnin 26 kwietnia stan jego był 737:0 
milim., termometra 3:40. Wiatr zachodni. 

— Wniedzielę d. 27 kwiet.: ŚŚ. Tertuliana i Ana- 
stasego ; w poniedziałek 28go Witalisa m. i Waleryi m. 


tWiadomości bibiiografiezme. 


N. 17 Przeglądu Lekarskiego zawiera: Rydy- 
giera (w Chełmnie): O martwinie fosforowej; Za- 
rewicza (w Krakowie): O wyróżnianiu wrzodów 
ze stanowiska klinicznego (6. d.); Sprawosdanie z prac 
Osora i Arlta (w Wiednia) przez Drów Krama- 
rzyńskiego (w Brzesku) i Blumenfelda (w Badenie); 
wyciągi w prac obcych; Sprawozdanie z posiedzenia 
"Tow. lek. krak. i Komisyi balneologieznej; Wiadomo- 
ści statystyczne, ogólno-lekarskie i bieżące. 

— Podniesienie kości S. Stanisława Szczepano- 
wskiego r. 1253. Poznań 1879 w 16ce str. 31. Jest 
to wierszem opowiedziane zdarzenie z kroniki Maroi- 
na Bielskiego, z zachowaniem języka na pół staro- 
świeckiego, używanego w kronice. 


Targ miejski. 

Dnia 19 b. m. skonfiskowano masarzowi Andrzejo- 
wi Laskowskiemu w sklepie pod L. 180 Dz. I. mię: 
go krowie x Podgórza sprowadzone, które okazało 
się, że pochodzi z chorego bydlęcia i takowe zaraz 
sniszżezono. 

Dnia 22 b. m. skonfiskowano na targu Zofi Jało: 
szynie z Lasowie garnozek masła, które było zwierz- 


|chu świeże, a podspodem stare, serowate, śmierdzą- 


co, zdrowiu szkodliwe. | 

Dnia 25 b. m. skonfiskowano Maryannie Susulce 
z Dąbia dsbanek mleka słodkiego, zanadto wodą roz- 
cieńczonego, albowiem zmierzone galaktometrem,. wy- 
kazało aż */,, części wody, a ponieważ już zaczęło 
kwaśnieć, dla tego zniszczone zostało. 


Kraków dnia 26 kwietnia 1879 r. l 


Biermontowaki, 
komis. targ. 


Odnośnie do zeskryptu ministeryalnego z d. 8 
kwietaia r. b. ogłoszonego w Dz. u. p. Nr. 52 za- 
raino namiestnictwo względem przywozu i prze- 
wozn przedmiotów wymienionych w 8 2 lit. b. ©. d. 
ustawy z d. 29 czerwca r. 1868 z Rosji i Rumunii 
do Galicyi, co następuje : 

Zszwala sig na przywóz z Rosyi i Rumunii do 
Galicji a względnie na przewóz przez Galicyg: 

1) Skór bydlęcych, owczych i kozich, jelit bydlo- 
cyca i kiszez baranich, jeżeli są zupełnie suche, 

2) końców rogów, 
e3 sierści końskiej, krowiej i koziej, Ezczaci świń- 
BKBie], ; 

4) łoju wytopiozego w besskach, 

5) rogów bydlęcych i racie, jeżeli są pozbawione 
wszelkich części miękkich. 

Przedmioty te wprowadzać wolno do Galicyi tyl- 
ko przez zakłady kontumecyjie pod waruniami w 
8 5 lit bi ustawy s r. 1868 wzitienionemi; prze- 
wozić zaś takowe przez Galicyg wolno'o tyle, o ile 


|włsóże szsiednieh krajów koronnych lub obsych 


eństw wprowadzania takowych nie wzbraniają. — 
Wozy kolejowe, w których te płody zwierzęce 


|trazsportowane były, mają być desinfekcyonowane 


według postanowienia § 7 lit. g. rozporządzenia 
ministeryalnego z d. 7 sierpnia r. 1868 Dz. U. 
P E19: 

Przywóz i przewóz wełny pranej lub kalcynowa- 
nej równie jest dozwolonym, waniuchy atoli- mają 
bzć desinfikcyonowane przez należyte skropienie 2 
prósdntowym rozczynem kwasu karbolowego. 

Przywóz i przewós wełny surowej niepranej do- 
zwolonym jest pod waruńkami objętemi 'tntejszem 
rozpózządzeńiem z dnia 16g0 maja 1878 roku do 
1. 24,656 bez poprzedniego zezwolenia Namiestni- 
ctwa, jednak tylko przez zakłady Kontamacyjne w 
"Brodach i Podwołyczyskach. 


ECS 0 WIEN g > PERO 
ODDA ZSCA PRO A A TA 
SFA ŻĘ ina nta aA 


Mikrowski 4 Żegocina; J. Te Hilbert £ Pragi; 8, Bód 
wieki z Torunia: B. Kohn z Wiednia; Br. K. Hos 
roch z Galicyj; E. Kruh z Zbaraża; R. Loos z Hase 
gen; K. Kameniczek z Berna. 
ZEDO ENEE 
(NADESŁANE). 


Si PROSZE WZA 


nosi sig takta rożporządzenie Namiestnictwa z 
d. 4go latego 1879 r. wydane względem sposobu 
dasinfskcyi wełny. owszej pochodzącej z Royi. 


Kwestya nowej taryfy w Niemczech. 


"Wniosek rządowy względem zmiany taryfy oel- 
aej w Niemczech, którego postanowienia wpływ 


(980.) 


09 WIEBIE j . Wiadomo, że sztuka kucharska w Anglii słynie 
na austryachie, a W Bzezęgólaości golicyjskie Sto- |g potraw mięsnych. Obok właściwych potraw mię- 
sanki wywrzeć mogące, podaliśmy w jednym z pó |gnych, jak soczystych i delikatnych pieczeń, dosko- 
przednich numerów dziennika naszego, znajduje Siç | nale gotowanych kawałków itp. potrafią angielskie ku» 
obecnie w Radzie związku niemieckiego 1 napotyka | charki także wybornie przyrządzić inne potrawy, w któ- 
ta na przeciwności, jakich zwyślo wnioski praet [ro wchodzi w użycie mięso; ich zupy, sosy, pasztety 
ke. Bsmarka popierane w Radzie tej nie znajdo- |;tg, znane są w całym Świecie. Przy przyrządzaniu 
wały. Prawie każda państwo stara Big O zaprowa- | posługują się od dawna pewnym rodzajem tajemnicy 
dzenie w nim pewnych modyfikacyj ze względu Na | pqchennej. Angielska kucharka stara się o tak syva- 
miejscowe stosunki, w wyraźdej xa, opozycji Bta- |ny stock-pot czyli garczek zapasowy, właściwie ro- 


| saja przeciwko niemu Oldenbnrg i miasta portowe | dsaj wyciągu mięsnego, który robią z kawałków mię- 


Inbcka, Brema i Hamburg. Pierwszemu Chodzi O |gą nie przychodzącego na stół w lepszym domu. Sin- 
względy konsumeyjne, a między innemi powstaje [zz on do nadania smaku, okrasy i wzmocnienia po- 
tarliwie przeciwko podoiesienia, cła na ryż, KŁÓFE- |traw mięśnych wspomnianego rodzaju, a używa się 
go używania bardzo się w tym kraju rozpowszech: | szozególniej korzystnie, jeżeli potrawy szybko przyrzą- 
niło i stanowi ważny artykuł w oszczędności do: | guję potrzeba. Teraz już angielska kucharka nie po- 


mowej, miasta portowe zaś przeciwne są pódnie- 
sienia cła na wszelkie towary kolonialne, przewi- 
dując w tem upadek głównych gałęzi Bwego hen- 
dlu.: Debaty. z tego względu były w ostatnich dniach 
przed Gniętami bardzo ożywione, wyłuszczenia wzgię: 
dów prsytaczanych przez oponentów i popieranych 
dilnemi. argumentami słuchano z wielkiem zajęciem 
i nie powzięto dotąd żadnej stanowczej decyzji. 

Z tej opozycji w Radzie zwiążkowej można już 
wyprowadzać wnioski o zaciętości rozpraw, jakie 
się toczyć badą, w parlamencie niemieckim. Partya 
liberalna tak za względu na stosunki kongumcyjne, 
jak i handlowa, popierać będzie silnie zdanie obja- 
miong w Radzie związkowej przez reprezentanta 
Lubeki, Bremy i Hamburga, potępiać będzie w o- 
gólności cały system nowej taryfy, oczywiście z wy- 
jątziem tej czgści Bwych stronników, którzy w 0- 
atatnich czasach postanowili mieć więcej względy 
potrzeb państwa, niż dobro tych kół na oku, z któ- 
tych sig ich partya przeważnie rożratuje. Wzęlędy, 
któremi się ten odcień pertyi libsralnej unosi, s% 
czysto polityczne i starają sig jedynie o uratowanie 
dotychczasowego wpływowego jej stanowiska. 

Ale i ze strony Kół reprezentujących intere- 
aa rolnicze, wie można spodziewać sig tak Gilne- 
go poparcia wniosku rządowego, jak s:g to 2%: po- 
czątku zdawało. Reprezentanci rolnictwa byli do- 
tychczam tego zdania, że możnaby zezwolić na za- 
spokojenia potrzeb skarbowych przez umiarkowane 
cła fiskalne i protekcyjne, jeśliby rclaicy za 6zkody, 
jakie w granicach swej kongumcyi przedmiotów pezo: 
tysłowych i drogą handlu eprowadzońych poniosą, 
zmsluzły odpowiednie wynagaódzenie w cłach woko- 
dowych na zboże i inna płody gospodarstwa wiej- 
skiego zagranicznego. Po rozpatrzeniu Bię jednak 
w Beczegółach projeżtu nowej taryfy Okazało się, 
ża ekwiwaleut ten jest bardzo niewystarczającym. 
Nałożenie cła wchodowego úa różna rodzaje zboża 
a przeciętnej sumie 50 fsnigów od 100 kilogramów 
nie pokryje stosunkowem podniesieniem sig cea mioj- 
scowych o podobną kwotę, bynajmniej tych strat, 
które gospodarstwa wiejskie poniosą przes podwyż- 
szenie con zwykłej ich Kónsuiicji w towarach ko- 
lonialnych i wyrobach przemysłowych. Szczególnie 
podwyższenie cła na Żelazo podroży bardzo wagel- 
kiego rodzaja machin i narzędzi używanych w go- 
apodarstwie wiejskiem. Nawet oclenie niektórych za- 
granicznych płodów rolniczych jak np. drzewa bu- 
dowlsnego, nie można bynzjmniej uważać zu pro- 
takcyę, ale za obciążenie rolnictwe, które, po wy- 
cięciu starych zasobów leśnych,, do budowli swych 
przeważnie zegranicznego już używa drzewa. 


Względem ujednostajnienia taryfy kolejowej nie | 


przyszło dotąd w Radzie związkowej nawet do roz- 
praw szczegółowych. Po krótkiej dyskusyi ogólnej, 
postanowiono na wniosek reprezentanta Wirtember- 


EE | gii, oddać tę sprawą Wydziałowi złożononemu z dzie- 


więciu członków, który ze swej strony znów mó za- 
diągnąć rady znawców Kpacysinych, i po takim do- 
piero przygotowaniu całej sprawy, złożyć Radzie 
dojrzale rozważone Sprawozdanie. 


Wiedeń 25 kwietnia. 


A Gkowióm, — Ma samom targowiaka cena 
towaru efsktywnego znowu 28'50 zir., na maj 28:75, 
Peast, 24 kwietnia ————— słr— Wrocław 
24go kwietn. : na kwiec. 48:60 mari, płacono; — ms 
ozerwieo-lipieo 48'60— mark. płacono. —— Baos 
sìn; 24go kwietnia: w miejsen 50'90 mark, sa 


trzebuje się zatrudniać sfock-pot, gdyż zupełnie go 


zastępuje Liabiga wyciąg mięśny, którego jeden funt 
zawiera treść z 34 funtów czystego mięsa. Wyciąg 
mięsny znachodzi się w każdej większej angielskiej 
kuchni. 
a EE 
(NADESŁANE). (988-1-6) 


-Dla otrsymania zdrowia! Konieczność i dobrodziejstwo ræ 
tyonalnego 'leczewia - czyszezenidn krwi na wiomę dla ludzkie” 
go ustroju uznaną została przez wszystkich najsłynniejszych 
lekarzy. A jednak wiele osób nie zważa na tę potrzebę. Ka- 
żdy człowiek czuje wpływ wiosny w swojem ciele — czujs 
on wię znużonym lub wzburzónym, krew silniej obiega, « 
wiele osób, które przez cały rok są zdrowsmi, czują się na 
wiosnę słabemi. Często ukazują się wzbursenia krwi, szum 
w uszach, hemoroidy, cierpi a ma gośćciee nie czujący w in- 
nym czasie bólów, Gbstajo inych napadów, jednem słowem 
wszystkie cierpienia (pogarszają się. Przyczyna tego leży w 
w 'zepsutój krwi, która. jest częścią za gęstą, zawiera wiele 
gruzułek i kwasu moczowego (przyczyna. gošśćca\ lub zawie- 
ra inne ostre pierwiastki, które objawiają się jako Hej 
ekórne i liszaje. Flegma, zbyt wiele żółci (przyczyna zółtacz- 
ki) i inne wytwory: chorobliwych przebiegów nagromadzone 
są w cióle a na wiosnę. stara sig natura: wszystkie te obce 
cząstki kryjące się. często; długo nieznacznie, chać z gia- 
ła. Każdy czy chory czy słaby powinien pomódz usiłowaniu 
natury racyonalną kuracyą czyszczeniem krwi, jeżeli niema- 
ja zostać w ciele te cząstki mogące być przyczyną ciężkich 
chorób. Najsilniejszym Lnsjgevyiejs środkiem na to jest 
sarsaparilla uzmana przez, wszystkich lekarzy za najlepszy 
środek przeczyszczający krew, najwygodniejszą zaś i najsku- 
teczniejszą formą dó zażywania jest wsmoćniony . syęszezony 
sarsaparUa-syrup J. Herbabnego' aptekarza aur Barmhersigo 
koit w Wiedniu: VII, Kaiserstrasse 90. -— Byrup ten zawiera 
wszystkie skuteczne. ćząstki sarsaparillli i wiele zarówno do~ 
brych środków w zgęszczonym stanie a skutkuje przytem 
zadziwiająco szybko, rozwalniająco, i bez bólu. Skutki osig- 
gnięte zapomoca sarsaparylli są znane w całym świsoie, dla 
tego można J. Herbabnege syrup- z ssrsaparilli już z powo« 
da taniości (1 fasz. 85 cen.) gorąco polecić. Aby ten syrup 
dostać prawdziwy, należy żądać wyraźnie J. Herbabnego 
wzmocniony syrop z sarsaparylli, 

- PIG" Sklad w Krakowie u B. Stockmara opt, we Lwowie 
u Z, Ruckera, P. Mikolascha; w Brzeżanach u B. Dembińs 
skiego; w. Czerniowcach w Golichowskiego ; w „Drohobyczu w Lu 
Dobrzynieckiego; w Jarosławiu u J. Rohma; w Suczawie w 
N, Karaczewskiego. ; 


PRZEGLAD POLITYCZNY. 
Dopósse talegraśssna, 


Paryż 25g0 kwistnia. Królowa Wiktorya 
przybyła tu wczoraj wieczór, a dsiś odjeżdła. 

Londyn 24 kwietnia. W Izbie niższej odpo- 
wiedział Northoote na zapytanie Goldsmiths, 
że Wilson otrzymawszy dymisyg w Egipcie, powró- 
ci wkrótce do Anglii i znów wstąpi do służby an- 
gielskiej. Kiedy sig to stanie, nie może powiedzieć. 
Rylands wnosi rezólucyg góniącą wiolkie zwię- 
kszenie się wydatków państwa i żądającą bezzało- 
cznej ich redakoyj. US : 

Londyn 25 kwietnia. W Iżbie niższej nara= 
dzano nig nad rezolucyą Rylanda. Smith bronił 
rządu, który za stan w 6śtatnich czasach nie jest 
odpowiedzialny. Jedyne żwiększenie wydatków, za 
które rząd jest odpowiedxialny, stanowi 1,730,000 
fant. Bzterl, na armię i fotę, których nawet opc- 
życya nie, może zmniejszyć. Bmith bronił także u- 
Biłowsń w celu utrzymania Anglii na stanowisku 
wielkiego. mocarstwa. Dyśkusya odroczona do po= 

Kirnowa 24g0 kwietnia. Zgromadzenie nota- 


wiosnę 5080 mark., ma ozerwiec-lipiec :51'70 mark |plów rozpoczęło dziś trzeci odczyt konstytucyj, a 
~ Berlim, Z4go kwiet.: w miejsea ——, tarko fw gobotę zostanie zamknięte. Wybory deni Dai 
aa kw.-maj—— mark., — ma maj czerwiec —— |nych, którzy mają obrać Księcia, odbyły rig juź 
week, ma sierpień wrze. —— mark. — Paryś,|w całej Bułgaryi. Nowo zgromadzenie zwołane jest 
24go kwietnia: ma tes miesiąc 65'— frank, ma majina d. 27 b. m., rozpocznie zaś Bwe praca d. 28 
66:25 frk., maj-sierpień 56'— frk., na wrzesień-gru-|b, m. i bez dyskusyi przystąpi zaraz do obioru 
dzień 56°50 frk. księcia. Weryfikacya -rozpocznie sig z początkiem 
Haftu — Wiedeń, 25go kwiet: aa 80! kilo | maja. AA 

s dłam u dworca 9'25— se, Lryost, 25go kwie-f Miadwyć 24 kwietnia. Księżniczka Krystye 
tnia sa 100 kilo bem sin 12:25 sik. —Bruma, 25g0|na dogorywa. 

kwiet. ża 50 kilo 8'95 mark, -- Hamburg, 25g0 - 
kwiet.: w miejsou 9'10-— marky ma kwiecień 9*—— 
marh., a Gierp. grudzień 9'40 mark. — Aniw ar- 
pia, 25go kwietnia za 100 kilo 22", irssi. — IN o 
wy Jork, 25go kwietnia za gaiong (=2, kilo) 
9— oh papy -—— w Filadelfi 87, et. pap. 


Wiedeń 25 kwietnia. 


, C Hr. Szuwałow przyjechał. Głównym celem 
jego przyjazdu jest to co onegdaj doniesiono wam 
E niojego, porcen Spaa, m a mowa . także 
o Rumelii. Rosya zdaje się zgadzać na przyznanie 

Feszé 23 kwietnia. (Targ zbożowy). |komisyi europejskiej A, decyzyi h głow 

Płacono za pszenicę na 76 kilogram. od 9'20 do|sów, ale nie chce się zgodzić na zajęcie Bałkanów 
9:25 złr.; na 80 kilogram. odg1010 do [10:15 xłr.„— | przes wojska tureckie o to sig' ważytko rozcho- 
Żyto na 70—72 kilogram. po 5'65 do 5'85 złr.,|dzi — nie wątpią wszakże tu, że wszystko da się 
jęczmień na 52 — 63 kilogram. od 6'10 do 8:20,| pogodzić. Dowiadujg sig dźiś z bardzo dobrego źró» 
owies na 36 — 45 kilogram. od złr. 5*55 do 6'75 f dła, że wbrew dotychczasowym twie:d.enioża, w kon- 
nową kukur. na 74 kil., od 4'80 do 4:85 złr.; proso | wencyi o Nowy Bazar jest mowa i to w sposób 
od 5— do 5:35 złr.; olej po 34— do 3425 złr.|bardzo wyraźny o zajęcia Bośni i Hercegowiny. 


<bwską z Kongresówki; Z, Oppenheim s-OpAWy; W 


Spirytus po 261/,—273/, złr. 

W/roeław 23 kwietnia. 

Piacono za pszenicę w miejscu na 200' fant, po 
16:40 mrk.; żyto na 200 funtów po 12*30' mark., 
owies na 200 funtów po 12*— mark.; — rzepak 
na 100 kilo netto po: 26-— mrk.; olej po 58:— 
mrk.; Spirytus po —'— mrk.; kukurndza 10:50 mrk. 


GSFSIOIOEZ NOE a a ae ZE CZTCŻORZOS OOOO WZÓR r WOODA 
Przyjechali do Krakowa od d. 23 do. 24 kwietnia. 


HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM: Wale- 
ry Tomaszewicz ze Lwowa; E. Hubicki z Mielca; W. 
Heftler z Wrocławia; C.. Górkiewicz z Galicyi; K. 
Sohöffel z. Berna; J.) Terencowicz z Częstochowy; O. 
Górkiewicż £ Galicyi; P. Czapczyński ze Lwowa; W. 
Elterlein z Górki; J. Złotopolski z Podwołoczysk; F. 
Borian z Baworowa;. J. Górkiewicz z Galicyi;! Wil- 
helm. Stieglitz z Wiednia. 

| HOTEL POLLERA. . E.Kohle, Z. Wechselmann 
x Berlina; S, Znamierowski z Gorlic; Z. hr. Kosso* 


W jaki: sposób pogodzono interess ausiryackie i za- 
chćianki rządu tureckiego, nie wiadomo mi, ale bądź- 
Gie pewni, że będziecie prędzej o tem aniżali iani 
zawiadomieni. Nikt jeszcze nie wie, że w konwencyi 
jest mowa o Bośni i Hercegowinie. Wzmiankował 
tylko o tem lit z Konstantynopola, który przed 
kilkoma dniami streściłem w Korespondencyi do 
Czasu, a który dziś staje-Rię zróżamiałym. Pocho- 
dził on z najkompetentniejszego Źródła i mówił : 
„konwencya zaduwolni wszystkich; opodatkowanych, 
albowiem zajęcie, będąc uświętonem i uznanem for- 
malnie przez Sułtana, pozwoli rządowi zmniejszyć 
wojsko austryackie w Bośni. i t ditd.“ 


- Wiedeń 25 kwietnia. 


(M N.). Festaug, który miał się dziś odbyć 
został odłożony. Afsze porozlepiane we E A 
ezęściach . miasta zawiadomiły 0 tem mieszkańców 


jiszcze: wczoraj wieczór, Jest to ogólnym przed- 


t 
A 


obok niego księżna Thyra, żona księcia Cumber- 
land i Następca tronu. Arcyksiążęta z żonami zá- 
siedli częścią w wielkiej loży, częścią zaś w przy- 
legających % niej lożach I piętra. Arcyks. Al- 
brecht i książę toskański znajdowali się w małej 
loży cesarskiej na parterze. 

Przedstawienie rozpoczął prolog Ferdynanda 
Saara: Nad brzegiem Dunaju. Scena przedsta- 
wiała wzgórza Leopoldsbergu, gdzie znajdował się 
zamek Babenbergów. Sztuka złożona naturalnie 
z rozmaitych obrazów okolicznościowych rozpo- 


ment, również okolicznościowy: Aus der Heimat. 

Również jak prolog jest to szereg obrazów, 
w którym ukazują się wszystkie główne typy lu- 
dowe Austryi, dają się słyszeć śpiewy styryjskie, 
tyrolskie, słynny kwintet koryncki i wiedeńska 
śpiewka, odśpiewana przez pannę Paulinę Lucca, 
a dalej tańce z Niższej Austryi oraz słowackie. 
Dwa obrazy poświęcone są ludom słowiańskim 
a jeden złotemu weselu." Koniec tego divertis- 
sement, który stanowi zupełnie odrębną całość po- 
święcony jest wyłącznie Węgrom. Panna Soldos, 
słynna śpiewaczka peszteńska i orkiestra cygań- 
ska, dyrygowana przez p. Racz-Pol wywoływały 
niesłychane oklaski publiczności, która słusznie zo- 
stała porwaną. Brak miejsca nie pozwala mi prze- 
słać wam bliższych szczegółów o tem świetnem 


kardynałowi ar- 
nim słów za- 


Państwa dwanaście córek mieszczan wiedeńskich, |także dać wielki bal 28 bm. Tym sposobem uro- 
ustawionych kołem, przy baldachimie ze złocone-| czystości DONA cały tydzień. Oby tylko sprzy- 
aksamitu, ustawion, jała pogoda. 


0 
mime Rudolf, Arcyks. Gizella z mężem ks. Leo- 
poldem bawarskim, Arcyksiążęta i Arcyksiężni- 


Wiedeń 24 kwietnia wieczór. 


(S.) Wracam x theatre paré, przedstawienie 
w operze było prześliczne, imponujące a nawet 
wzruszające. S:la naprzód tak elegancka jak w £y- 
cia niewidziałem. Po lożach brylantów co niemiara, 
i wielkie toalety, ule nic nie widać oprócz głów. 
Na par erze fcaków prawie nie ma, same mandary, 
kapiące od złota, i narodowe stroje, Cesarz i Cesa- 
rzową i najbliższa familia siedzieli nie w zwykłej 
swojej loży ale w wielkiej na wpr.st Sceny. Casa- 
rzowa była biało ubrana, na głowie kwiaty a bry- 
lantów nic lub prawie nic; na meyi duio. Arcyksię- 
tna Gizela różowo, Arcyksiężoa Marya Teresa fons 
Arcyks. Karola Ludwika w sukni czerwonej brocher 
d'or przód biały 


wszego piętra zajęli dyplomaci i ministrowie. Na-|wazyscy wstali, wszystkie panie w lużach, obrócili 
seal kar. Dosi. E Atei PORA ahidi |do koalen dd ły mowi. 2A Oi Oah 


w loży trzecie: iętra. 
0 k 3 ół ko Smej wszedł dwór do wielkiej 
Cesarzowa w 


wie wspaniały dyadem brylantowy. idla w środ-|(W olter, suknia w złote i czarne, tnniza 
ku loży. Na sunie saa NPani j eog z fioł- | czarna, stanik złoty z pre na 4 aaa 
ków. Po prawej stronie zasiadła ks. Gizella | złoty s gronostajami) į za rozmyślać o tem, 
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OŻAŃ s Wiedzieli 2? Kwietała 1616; 


Na to x obłoków występuje Klio, (pani Głabillon 
cudownie udrapowana, ślicznie wyglądająca i pozu- 
igea i dęklamająca tak doskonale, że chyba nie 
gorzej od tamtej) i pociesza ją, „Austeya* prosi, 
łeby jej powisdzieć , jaka będzie przyszłość tych 
krajów, „Klio“ odpowiada nie beg słaBuności, że 
ona Sig tylko przeszłością tradni, ale że jeżeli chce 
xoniecznie, to może jej pokazać. I ukazuja Się 
w transparencie obraz: Cesarz Maksymilian zarg- 
cza Ferdynen a s Jagiellonką s Ludwika Jagielię 
z wnuczką Maryą (Przyłączenie Węgier). Między 
ogobami figuraja Asgæust Btary jeszcze młody 
w niebieskim źapanie. Kiedy to znikło, zaczęło się 
chmurzyć; w orkiestrze grzmi i huczy i „Austrya* 
mowa zaczęła sig bać a siebie, Na to wjechała na 


ły | wozie Bellona otoczona żołniersami sustrysckimi, 


nbranemi tak jak sig ubierali od czasów Maksymi- 
lisna do Maryi Teresy i powiedziała jej, że bez 
walki niema życia ani potęgi, ale żeby była o sie- 
bie spokojną bo jej wojna nie zgubi. Na to wy- 
szedł genjusz pokoja a zanim wszystkie jego 
sstnki. Grupa źniwiarzy, winobranie, polowanie, gór- 
nicy, przemysł, handel, różne rzemiosła. Wszystko 
to deklamowało po kilka wierszy i było grane przez 
nsjlepszych aktorów. W końca weszły nauki i sztu- 
ki prowadzone przez S»nnenthala w czerwonej pro- 
fesorskiej todze i Janisch ubraną za poezyę. Byli 
prześliczni oboje i deklamowali prześlicznie. 

„Austrya* na to wszystko cieszyła Big bardzo 
ala prosiła, żeby jeszcze mcgła widzieć to będzie 
dalój. Wtedy pokazali jéj Wiedeń przed zburzeniem 
bastyonów, to jaź się jéj bardzo podobało, potem 
Wiedeń nowy i Przyszły Barg, który się ma budo- 
wać. — W tym domu będzie się gnieździć ten 
dom*,... i tem dalé; kchsowa tyrada czy strofes, któ- 
ra przychodzi W Gott erhalte. 

Wtedy znowu Cały teatr wstaje, a Kiedy Ś siew 
ustał, sypią tig Wiwaty bez kcńcs. Było to na pra- 
mdę bardzo piękae; szczęśliwi ludzie. Rozczulenie 
powczechne, Cesarz mą łzy w oczach, A arcyke. 
Gizellą płacze t84 ceremonii. 

Część druga. D:koracya przedstawia góry i do- 
liny stryjskie Corps de ballet tańcuje wtyrolskich 
i styryjskich strojach prawdziwie chłopskich. Ma- 
terna z Müllerem Śpiewają jakieg:ś walczyka, Lac- 
ca Śpiewa itd. 

Zmiana. Widok Zary, morza, kilka statków w por- 
cie, Dalmatyńcy, Kroaci, Serby. Słowiany id. tań- 
cuja przy orkiestrze z guzlj, 

Zmiana. Wi*Ś jakaś, tań ują Czechy i Morawia- 
cy, Błowski ż północnych Węgier, z za kulis sły- 
chać kołomyjkę i wychodzi kilka par uctodzą- 
cych za Rusinów, ale teńcowali doskonale koło- 
myjkę i kozaka; prysiądy ;obili sławnie. 

Potem mazur W (cztery pary, k:biety źl3 ubrane 
jedna z konfzderatką| Mężczyzni lepiej, jeden jak 
krakowski chłop, trzej invi tasże dobrze ale nie 
jak gaicyjscy Ciłopi prędzej jak z Królestwa. Czy 
to omea? — dej ad I 

Nowa zmiana. Wieś węgitreka, muzyka cygańska, 
wściekły ciardasz zakoń sza część drugą. 

Trzecia część. Ostatnia soena Meisiersingerów 
Wagnera. Bardzo wystawna, bardzo piękna musy- 
k», ale Walter nie ma już głosu. Nie wiem dla 
czego to wybrali. 


Donosżą nam dziś z Wiednia, że N. Pan pod- 
pisał dnia 22 b. m. nominacyg X. prałata Da- 
najewskiego na biskupa Krakowskiego, i po- 
twierdzają to, co wczoraj ngm telegrafowano, że 
przkonizacya przewielebut go prałata nastąpi na naj- 
blikssym konsystorzn, który odbędzie się 12 maja, 

Piszą do nas s Wiednia 25 kwietnia: 

„Hr. Szuwsłow nieprzyjechał tu dla srebrnego 
wosels, ale albo: a) dia tego, żeby Cesarza odcią- 
gnąć od Anglii, co mu się na teraz nie uda; o przy- 
Bzłości oczywiście przesądzać nie można; 6) albo 
dla tego, żeby go skłonić do jakiegoś działania 
w rodzaju ukatu z 17go wydanego w Petersburgu 
przeciw nihilistom. Pod tym jedaak względem tra- 
fit na wymowne, namacalne dowody, że w Austryi 
byłoby to najsupełni: j zbytecznem.* 

Obchód srebrnego wesila N. Państwa cofaął po- 
litysę na drogi plan. Jaż wczoraj jeden z kore- 


spondentów naszych wiedeńskich xwracsł uwagę |zyi 
= a bonspartysta 
wng, bodajby ta 
powstać niesnaski, a niektóre dzienniki przewidują 
powrót Waddinętona. Dufaure przygotowuje w Izbie 
opozycyg, a jak twierdrą, ma on być w tejcem po- 


ża nawet podpisania konwencyi austro-turechiej o 
Nowy Bazar przes.ło niepostrzeżenie. Tak samo 
rżecz mę ma co spraw wewnętrzpych. Nikt nie 
zwraca uwagi ani ne posiedzena Izby deputowa- 
nych, które tylko wa czwartek i piątek doznały 
przerwy, ati na konferencye ministrów odbywające 


gię prawie codzień po kilka godzin. Tymczasem 
lsba depiitowanych postępując dość szybko w dy- 
skoByi budżetowój, rozpoczę 
tatem ministerstwa handlu, a co ważniejsza, nchwa- 
lta prowizorym bndźetowa do końca maja. Kon- 
ferencye za wspólne min strów doprowadziły już 
do porozumienia i cistom ustawodawczym przedło- 
żonym zostanie projekt ustawy o uregulowaniu nd- 
miniatracyi Bośni. Woielenie tego kraju do wspól- 
nego związku celnego postanowiono w zagadzie, 
lecz wykoamnie odłożono na peźaćj po zorganizo- 
waniu tamże sdministracył. Z Serbią wkrót:e pod- 
jęte zostarą układy traktatowe. W celu cstatecznćj 
redakcyi tych uchwał odbędzie sig w przyszłym 
tygodria wspóloa rada ministrów pod przewodźi- 
ctwem N. Pa 
Do jakiego 


nam organsch wiedeńskich | 


Warszawy donoszą, że zaszła w ostatnich 
czagąch niejaka zmiana nie tyle w postępowaniu 
jak zachowaniu się władz. Urzędnicy, którzy da- 
wniej udawali, że nie rozumieją po polsku, prze- 
mawiają do stron po polsku. Sfery rządowe twiet- 
dzą, że stan wyjątkowy rozciągnięty ponownie do 
Królestwa i Warszawy, nie tyczy się Polaków ale 
nihilistów Rosyan. Mówią, że cesarz ma przybyć 
do Warszawy. Jeden z urzędników rosyjskich wspo- 
minając o tem dodał, że tu czuć się będzie bez- 
piecznym, na co ktoś odpowiedział: „na to, aby 
się czuł tu bezpiecznym, powinienby., pierwćj wy- 


dalić ztąd Rosyan.* 


d 


czącemi słowy. 


my jasno i dobrze 


powinno. 


rozumieniu z Gróvym. 
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„Szląz. linia 1871/72 
„ 14 milion. 1872. 
. 100 złr 


» „ 1872 300 
Glognitzerbahn na mon. kon. 


— —| — —| Koszycko-Oderb. . . . 200 
— —| — —| Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 


„ 1867 300 
II „ 1868 300 
` 1872 300 
Morawskiej Gränzbahn . 200 


. 


„ II k 
p „ Em.1875 
Theissb.-Gesell. 
węg. gal. 


8.08 ie 


Łupkow. . . 
E 


Nordost . . 
„ złotem 
Wera 


a już obrady nad ets- 


nA. 

stopnia dochodzi sztuka spotwarza 
nia, nowy tego mamy dowód w koresponiencyi 
s Galicyi do Neue freie Presse, która twierdzi, iż 
Czas w artykułach o gosyalistach, dowodził, że s9- 
cyalizm rośnie i wielk:e przybiera w Gx:licyi roz- 
miary, oraz że przypisywał wing liberalizmowi. Po 
tem wierataem kłamstwie, korespcnde.t przedsta- 
ia rzecz jak ją Czas opissł i uczy go, 46 w ladzie 
wiajskim i miejskim niema żywiołów dla socygli- 
zma, co było twierdzeniem Czasu, który właśnie 
przedstawił całą r.e:z jako egzotyczną i dla tego 
niebezpieczną i przypisywał ją nie liberalizmowi, 
ala rosyjskiemu ninilizmowi. Korespondencya ta u- 
derza następnie na depntacyg szlachecką, a w je- 
dnej i dragiej cprawie wyraża się zupełnie jak Ga- 
zeta Narodowa i Dziennik Polski, i təmi tamemi 
fałorami walczy. Warcholstwo galcyjskia 2n:jdoje 
godna siebie Gcho w dentralistycznych a. wrogich 


Birżewyja Gazeta ośmieliła się w artykule po- 
wtórzonym przez St. Peters. Wied. napisać: „Nie 
ośród naszej młodzieży, nie w kółkach swobo- 
nie myślących należy szukać źródła skąd płyną 
oburzające przestępstwa, których jesteśmy Świadj 
kami. Nie — tam ich szukać trzeba, gdzie się 0- 
gniskują „resztki pańszczyźniane u polskiego szla- 
chectwa* itd. itd. Na to Gazeta Polska odpowia- 
da wstępnym artykułem, nadzwyczaj silnym, pię- 
knie i wzniośle napisanym, który kończy temi zna- 
„Nie panowie, nie targajcie się 
więcej na nasze zasady i przekonania. My od was 
światła: nie weźmiemy. Światło, jakie nam przy- 
świeca, zupełnie jest inne. Jest ono jak ogień We- 
sty, przechowywane w sercach od pokoleń do po- 
koleń i rozpędza pomrokę, w której nas pogrążyć 
pragnęliście. My pracujemy dla siebie. My widzi- 
czne drogi, po których 
społeczeństwu naszemu kroczyć wypada. 
nami a tymi, których nam za sprzymierzeńców 
narzucacie, żadnej wspólności niema i być nie mo- 
że.“ Otóż to słowa napisane w Warszawie, do któ- 
rych całe dziennikarstwo polskie przyłączyć się 


Wybór Blanqniego do Zgromadzenia narodowe- 
go jeszcze zajmaje dzienniki fcancuskie. Rząd ms 
prawo unieważnić ten wybór ze względu, że Blan- 
qui w iq a poddany śledztwa; ale zdaje Bię, 

raknie nawet na tylo odwegi. Tymczasem 
za6 Lugdun chce pozazdrościć powoazeniu wybor- 
ców w Bordeaux i zamierza przeprowadzić wybór 
Henryka Rocheforta. Po tem pójdą zapewne kan- 
dzdatary innych członków Komuny i już mówią oļpo poł. 
Lazagarayu, Cerruichim itp. Im dslej brnie repu- 
blika w radykalism, tem bardziej straszy Big wi- 
dmem reakcyj. W Paryżu mówią o zamierzonej fa- 
dwóch centrów, o ukłaiach między 
mi, aby stworzyć bgg kcnierwaty- ; 
k było, W ł'nie gabinstu miały |kredyt. Ziem. 89 —. 
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tykułów różnych dzienników, x 
wesela NPaństwa. Między innemi i 
podany jest (tam w  atregzczeniu. 
mości a zwłaszcza ze wechodu 


nautami m Seriami w Starej Barbii, 


Mów ża na czele Arnautów ma 
cki, że mają oni mieć rezerwy 
w porozumieniu Z 


tureckich w Kosowie i liga albań 


Ka, Milena rada wojenna. 


ni wszelkie przygotowania do ju 
Wiedeń 26z0 kwietnia. Hr. 


nistrów dziś zostały ukończone; 


nego związku cłowego Grzeczono W 


powrócą we cewartek. Wieczór u 


wypadł Świetnie; 


w Eprawia wychowanie. 


rząd wezeluko, jak zapowniają, 
nienie przeszkcdzić polemice 


boż: j. 


Times ps ą: z Alekraadzyi 20, b. 
Między 


przedniego innych mocarstw j! 

Petersburg 25g0o k p 
Wremia odvędzie sig dziś sąd w 
niem egrócorezo pustępowania 


Akcye kolej MORZE, 
B 

5% ” n y. ej 

5d PW, Połysk prem. 


ros. 1864 
» „1866 


dziś dłuższą wizytę hr. Andracsemu, który 
raz nawzajem odwiedził. Wspólne konferencye mi- 


godzinj; Cesarz przybył © godz. 101, 
dzing. Ovecni byli następca tronu, arcyksiążęte, 
zsiążę Leopold bawarski, Bzuwało 
dyplomaci, arystokracya i wielu członków depu- 


tacyj. : A 

Paryż 25go kwietnia. M:nister spraw wewnę- 
trznych i wyznań zawozwał przed rado stanu ar- 
cybiszups z Ax, z powoda j:go listu pssterskiego 
Rtąd nie przeszkadzat re- 
klamacycm biskupów przeciw przedłożeniom szkol- 
nym, które podacsili w f.rmie petycyj, broszur itp., 

ma ailne, 

"i ke listów pA- 
sterskich, które tą pi zzzca0zQN? A) 0g1:8Z0MiA Z Em. 
bon, a tem tamea wprowadzają politykę do ełużby 


w wi” 
Dabrowina, który podczas rowizyi w jego” 
kania Birzelał do żandarmów. Jatro rczpoczyna wię 


Cała Polit Corr. napełniona dziś wyjątkami z ar 
wodu srebrneg 


artykuł Czas 
ch "RU 


bardzo mało. Zreszt 
co nam piszą dziś z Wiednia wyczerpuje zupełni 
szczupły zakres wiadomcści zagranicznych, Najwiń 
cej jeszcze zwracają uwagę na Starcia między A: 


bo przybieraj 


one większa rozmiary niż zwykłe pry graniczy 


3000 ladzi i by 


i eadantem wo 
Nari bsSzĄ, pore Ponida 


basza tar 


porażkę pod Samskowo cofogli sią w 813b kra 
niszcząc za sobą wszystkie wsie i osAÓY: 
bitwy znaleźli Serbowie 50 trupów À 
nizamów, gdyż jak się pokazało połączyły BiĘz r 
mi dwa baialiony nizamów. W. wezyr Zawiadom 
rząd gerbiki, że wysłał brygadę regularnego Wojg] 
tureckiego na pork omienia Arntutów, dotąd jedn: 
nie ma tam jeszcze ani jednego żołnierza turach; 
go. Onegdaj odbyła się w Niżu pd przewodnictw, 


Aa 
rinie 


Ostatnie telegramy „Czasu.“ 


Wiedeń 26 kwietnia. Komisya festynowa Czy- 


szego festsugu. 
aż złożył 
Bo Za- 


we wszystkich 


trzech kwestyach: co do administracyi Bośni, po- 
łączenia kolei żelaznych z serbskiemi i co do trek- 
tatu cłowego z Serbią, osiągnięto porozumienie. 
Wspólna rada ministrów, która sig cdbędzie w przy- 
szły czwartek, poweźmie w tej mierze ostateczne 
uchwały. Woielenie Bośni i Hercegowiny do wspól- 


zasadzie; ObrA- 


dy nad spozcbem wykonania rozpoczną sig wkrótce. 
Ministrowie węgier.cy wyjeżdżają do Pesztu, zkąd 


hr. Andraszego 


pojazdy zajeżdźały przez dwie 


i zabawił go- 


w, ministrowie, 


Londyn 25 kwietnia. Flota na ocranie spo- 
kojnymu ctrzymala dla strzeżenia iyterezów AD 
skich rozkaz krążenia przy wybrzeżu perawia I 


m. podnosi 
styę egipską wyratnie zastrzeżorą traktatem ber- 
lińszim. Franeya i Anglia s trudnością mogą się 
chwycić środsów przymusowych bez 


ytania po- 
bara 


wa~ | 


3 


proces przeciw trzam aresztowanym w Kö ïŭgabergu 
studentom rosyjskim, Farelitzowi, Abronsohnowi i 
Liebermenomi, oskarżonym o zorodnię stanu prze- 
ciw Roayi. ) tą K) 
| Bkuwroe. Wiedań 26 kwietnia. godz. 2. — 
—— Renta papierowa 6540-— Renta srobrna 
6585 — Renta złota 7730. — Losy 'a r. 1860 
119'25. — Akoye Banka N '807—— | 
Akoya. kredytowe 24850. — Londyn 11715. -- | 
orleanistami|6*/, Listy zast. hipoteczne 9375. — Mar ki 57:55 
Ruble 112-50. — 69%. Listy zast. galic. Zakładu 
Usposobienia giełdy : stałe. 
REDAKTOR ODPOWIRDZLALĘY 1 WADAWOA 
Antoni Klebukowskć. 
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97 50 Lwów 25 kwietnia. 
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Koniec wyprzedaży 


` Ostateczne niepraktykowane zniżenie cen 


[i 


= 


dzieł pierwszorzędnych autorów. 


Ossoliński. Wiadomości histor. kryt. 4 tomy, 
18 złr. zniżone na 6 złr. 

Maciejowski. Zasady prawa rzymskiego 2 t., 

6 złr. zniżone na złr. 250. 

Müller. O umiejętności języka 2 tomy (wyczer- 
ane) 9 złr. zniżone na 4 złr, 

Lewes. Fizyologia życia codziennego 2 t. (Wye 
czerpane) 3 złr. zniżone na 2 złr. 

Mtastawiecki. Słownik malarzy polskich 3 t. 
ze stalorytami 21 złr. zniżone na 7 złr. 

Wundt. O duszy ludzkiej i zwierzęcej 2 tomy, 
9 złr. zniżone na % złr. ; 

Szmjski. Literatura świata niechrześciańskiego 

złr. zniżone na złr. 1:20. 

Łepkowski. Sztuka, jej dzieje, 104 drzeworyt. 
4 złr. zniżone na złr. 1:40. s 

Lelewel. Dzieje powszechne 5 tomów 6 złr. 
zniżone na 2 złr. 

Lelewel. Panowanie Stanisł. Augusta złr. 1:50 
zniżone na 90 ont. 

Wiszniewski. Podróż do Włoch 2 tomy, 5 złr. 
zniżone na 2 złr. 

Paprocki. Herbarz 15 złr. zniżone na 6 złr. - 

Niiigge. Afraja, romans 2 tomy, złr. 2:50 zni- 
żone na złr. 1:20. ` 

Bartoszewicz» Kościoły warszawskie (ze stalo- 
rytami) 9 złr. zniżone na złr. 2:50. 

Schmidt. Dzieje Polski XVIII w. 3 tomy, 6 złr. 
zniżone na 2 złr. i 

Pol. Obrazy z życia i natury 2 tomy, 4 złr. zni- 
żone na złr. 1:20. 

Müller. Świat roślinny 2 tomy, 400 drzewory- 
tów, 4 złr. zniżone na złr. 1:20. . 
Baszczyński, Ameryka i Europa 5 złr, zniżo- 

ne na złr. 1:40, 
Hofman. Nowoczesna chemia złr. 3:50 zniż. 1 złr. 
Libelt. Pisma krytyczne 2 t., 6 złr. zniż, złr. 1:20. 
Ińraszewski. Bezimienna 2 t. złr. 6740 zniż. 3 złr. 
Tatomir. Geografia i statystyka dawnej Polski 
8 złr. zniż. 80 ont. 
Zachariasiewicz. Marek Poraj pow. histor. 
złr. 240 zniżone na 80 ont. 
Wierzbicki. Geometrya wykreślna 2 t., 4 złr. 
zniżone na 2 złr. 
Mistorya żon 2 tomy, 2 złr. zniżone na 1 zir. 


Katalog dzieł znajdujących się jeszcze na skła- 
dzie rozsyła sig bezpłatnie. (891-5-6) 


Adres: K. Bartoszewicz, Kraków, Rynek 18. 


Podpisany zakład artystyczny poleca nA 
majowe nabożeństwo (1033-3-3) 


statuy N. P. Maryi 


z masy kamiennej i c.mentowej, pięknie ma- 
lowane, w rozmaitej wielkoś:i. Na żądanie 
przesyła cenniki gotowych statny. 
Jon. Heindl's Kunstanstalt, 
Wien, Stofansplatz Nr. 7 
ia fiirsterzbischOfichen Palais. 


Pomieszkanie 


stosowne bardzo na porę letaią, do 

wynajęcia od 1 maja. Wielopole 

Nr. 86 przy uli:y Starowiśluej. 
(1032-3-3) 


Richtera e. k. nadw. księgarnia 
nakładowa w Lipsku 
przesyła na ofrankowane zażądanie bezpłatnie 

i franco. Wyciąg ze 109 wydania 


„Dra Alry metody naturalnego 
leczenia" 
zawierający liczne świadectwa szczęśliwie u- 
leczonych według tej metody. 
Dla własnego dobra powinien sobie ksż- 
dy wyciąg ten sprowadzić. (196-6-) 


Harmonijne dzwonki 


ołtarzowe 


(ceS rzeczywiście pięknege) 

3 do 4 głosowe w harmonijnych akordach 

Btrojone, z pysznym dźwiękiem i gustownie 

ozdobne, para z 8 dzwonkami 30 marek, 

z 6 dzwonkami 24 marek dostarcza AL. 

Merletzki w Elblągu (Elbing) 

w Prusiech. (486-9-20) 

POLECENIA. 

1) Naaz sposób dzwonienia wymaga ulep- 
szónia. Wypróbowawszy dzwoski p Ter- 
letzkiego, przyznać im muszę praktycz- 
n<ś66. Mają one bardzo miły dźwięk, szcze- 
gólniej w wieikich kośoiołach się wydają. 

Dr. Franciszek Witt probcszcz w Laadskut. 

(Musica Sacra) 1879 pag. 48). 

2) Przysłane mi dzwonki mają nader miły 
dźwięk i piękny kształ. Także cena nie 
jest za wysoką, dlatego jestem zupełnie 
zadowolonym. 

Dr. Antont Janisch, dziekan w Kormotan 
(w Csechash). 

3) Z rzeczywiście pięknych dzwonków jestem 
bardzo zadowolonym. Szczęść Boże! 
Dórfner, dyrektor król. zakładu wychowaw- 
czego w Niedersohónenfeld (w Bawaryl). 
4) Dzwonki są piękne, zatrzymuję je i dzię- 

kuję za udzielony mi łaskawie kredyt. 

Hrabina Dębińska w Radołowicach w Galicyi. 
Coś rzeczywiśsie pięknego. 

Proboszcz Neumann w Kędzierzynie pud 
Gnieznem. 
Serdecznie dziękuję i winszuję | 
Opitz. ksiądz w Neumark w Szlązku 
Jestem zupełnie zadowolonym z dzwon 
ków i polecę je moim brasiom w Chr, P. 
Fleischmann, proboszcz w Bosku w Galicyi 


Bez bólu 
íi bez wstrzykiwania. 

bez lekarstw przeszkadzających trawieniu 

tudzież bez chorób następnych i przer- 

wania zatrudnienia wylecza według zu- Ę 

pełnie nowój metody, doświadczonój 
w niezliczonych wypadkach * 


upławy rury moczowej, 

tak świeżo powstałe jakoteż bardzo za- 

starzałe, naturalnie gruntownie i 
(946-29 ) szybko 


aus- Dr. Hartmann, wa 
członek lekarskiego wydziału, 


w Wiedniu, Stadt, Seilergasse 11, 

Wyłleczą także wyrzuty skórne, zwężenia, 
upławy u kobiet, niepłodność, bladacz- 
kę, upławy, [Eg osłabienie męz- 
kie, bez wyrzynania i bez wypalania 
kiłę i wrzody wszelkiego rodza- 
Ju. Listownie takież same ordynowanie. Naj- 
ściślejszą dyskrecyę zapewnia, a lekar- 
stwa na żądanie natychmiast przesyła. 


regulowanych na minut, idąc 
za poręczeniem, Wraz z żłtym 
tylko 4 
można 0 
liczką. 


w Paryżu 1838 odznaczone. 
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sa NAW] OOW -aa 
Dra nchwanrs? 1 
Lutzego, bardzo sm 

pożywnćj, szczególnićj dlssłabych 
i dla dzieci, a pięć raz „tańszój 
od kawy indyjskićj, preiowanćj 
na wiedeńskićj wystawie Wiatowój, 
dostać można w Hand) Jana 
Nagel w Krakorie, Ry- 
nek główny. 


Padaczkę, tanier Św. Wita 


(epilepsyę) shores) 


hipekendryę, kwcze merwe- 
we i choreby malaniczne wy 
leszam z powROŚCIĄ zapeti nowych przeze 
wnis wynalezionych legsiw 1 przezewnie 
kombinowanego narzędz leczniczego. Taż 
że listownie wysłaniem karstra i przyr:ą- 
du wraz z opisem użzć: 


(808-7-8) 
Dr. Wetssiłemeto* 


Dr med., chirurg akaez, emeryt. fizyk pow. 
w Wiedniu, Hernali Ottakringerstr. 9. 
Z a EE 


t 


Partya 29,000sztuk beyo 


zegarków 


ch 5—50 godzin 
ańcużkiem, sztuka 
złr. 80 e. Hutownie tani. Sprowadzić 


A otórę lub za za- 
ile zapas starcy za $ (1057-2-6) 


Uhren - Fabriks - Nieóriago 
Wien, II. Rottesternę 20 


wię a i 


dla każdego praktycznych i potrmych przed- 

miotów tylko za 8 zdr. 95 c. k, że sztuka 

wypada tylko na 2°/, c., międztemi rzeczy 
odznaczone na wystawie pskiej. 

2 sztmłki wspaniałych wieh wazonów 
na kwiaty z sztucznemi bukietą 30 centim. 
wysok., 8 sztuki wspaniałyc artystyczn. 
druków kolor. z piękn. ramanłocon., Je- 
dno prawdz. wenec. lustro śladów. ra- 
mami heban., 2 sztmki wspan koszyczków 
na kwiaty, najpiękn. robota zralików, od- 
powiednie dla wspan. salonu ,rzy sztuki 
bardzo ładnych obrusów z frend 1astoliczki, 
G sztum śliczn. cyzelowan. pshyek z bri- 
tennia metalu nieczerniejąceg € sztuk 
sztućców z śliczn. szlifow. szkłankaińskiego 
srebra, 8 sztuki piękn. szlak. austeczek 
z monogr., © sztmic bardzo adg0 mydła 
toaletow. pachn. w pudełku, 4 smik różn. 
zamków, całe urządzenie gosp., tu kart ta- 
rokow;ch. BO sztmk różnyc| ki przeźro- 
czyst;ch, talia kosztuje przeszb 3%r. 13 
szt. bardzo piękn. prawdz. wyzłi guzików 
de koszul i mankietów, A albaunszorów 
różnych robótek damskich z welomonogra- 
mami, nakoniec 1 kompl. garnitub pisania 
z 12 sztuk. (1-9-10) 

ito nabycia za zaliczką. 

Miiller's Wiener PFartiaaren- 
Gieschi 
Wien, II., Rothe Sterng: 20. 
SIS" Wszystkie przedmioty 100 złr. 2:95. 


Likier (iscoca 


(Liquor Chiocć fortificans), 
najlepszy, najskuteoznij oraz najpowniejszy 


śrak 


do «zzhkiego(roptownego 


wzmoaienia 
osłabieninęskiego 


przewyżaza co do łagśti i korzenno- słod- 
kiego smaku najlepsziery. Błuży nietylko 
do wzmocnienia żołą! podniesienia trawie- 
nia, pobudzenia apetlecz także jako wybor- 
ny uznany napój zdi dla wszystkich 


osłanych z 
do wzmocnienia, poszenia i pokrzepienia 
mięśni, do nadania Aerwom, zadziwiający 
w swem działania l¢zem, wzmacnizjącem 
i orzeźwiającem. Mno osób zawdzięcza te- 
mu niezrównanemu jowi przywrócenie da- 
snych sił, o czem pnać sio można Z lioz- 
nych świadectw dostch osób. Cena za ory- 
ginalną flaszkę z broj 3 złr , z opakowaniem 

* 6 2lwiętej. : 

Główny skłąłzsyłkowy: D. ©. 
Chiodi”s Apotk zum Bchmtzen- 
gel Wien, Wing, Hierrenga6" 
se 86 (gdzie wszezamówienia adresoWać 
należy. (408-6-25) 


D cənaiki opłatnie. 


(424-23-) 


WODY MINERALNE 


i! 


OSSO OOO OOOO OOC OOOO OOA) 
> Eaa, 
Q B A 4 
n Browar Tenczyński / 
3 ma zaszczyt niniejszem zakomunikować Szanownej Pabliczności, ) 
) IŻ otworzył s przedaż piwa swego wyrobu R 
w Krakowie (Rynek głowny Nr. 29, KKrzy- ki 
() sutofory) gdzie sprzedawane będzie piwo: Marcowe, Salo- O 
0) nowe i-Bok na beczki, jakoteż i na butelki. (1141-1-10) 
9) > Zarząd Browaru Tenczyńskiego. ; 
póezdinodajk ma OOO OTIO 


` 'OZA8”27 Niedzi eli 27 Kwietnia 1879, 


Do handlu korzennego, win, likierów i łakoci 


„pod Palmą* Rynek główny L. 41 


ANTONIEGO EHEAWEŁKI 
W KRAKOWIE 


nadesziy wszelkie 


WODY MINERALNE 


krajowe i zagraniczne mos 
ze świeżego czerpania. 


QQ 


dw 


lakad żętyemy ROŻNAW v Moravie 


(ostatnia stacya kolei żelaznej Północnej: Pohl). 


Czioemek kemitotu kąpicieowege, loknsrz miejski 


Fr. Rieblewsky» 


specyalista w ćkorobach piersiowych, polecs się szanownym gościom kąpielowym z gotowością udzie- 
lania rad lekarskich, a zarazem wszelkich objaśnień tyczących się zakładu. Honorarium umiarkowane. 


Ubodzy otrzymują rad 
‘f Tegoż monografig zakła 
miillera w Wiedniu. 


bezpłatnie. Miejsce udzielania rad pod parkiem w budynku telegraficznym. 
du w Rożnau wraz z mapą okolicy dostać można za 70 cent. u 
: (1071-1-2) 


Budzińska woda gorzka Victoria. 


_ Najszuteczniejsza, najczystsza i najprzyjemniejsza ze wszystkich wód gorzkich krajowych i za- 
ranicznych zawiera wedie urzędowych rozbiorów 580 gram. stałych części składowych (Hunyady 


Sina zawiera 410 gram.), liczba, której żadem zdrój gorzki na stałym lądzie nie doszedł. 


dobne zdroje i jest środkiem wysokiej lekarskiej wartości i doskoni ogo 


tyte soli gorzkich, jak inne po- 
składu. 
Roscoe w Manchester. 


Budziska woda gorzka Victoria zawiera dwa Ti 


Profesor Dr. H. 
Uiywanş została z świetnym wynikiem. Woda przeczyszeza bez dole- 


gliwośei nawet w małych dawkach, szybciej niż inne wody tego rodzaju. 


Lwów, w marcu 1839 r. Dyrektor szpitala powszechnego 
Dr. Głowacki. 


Dr. Oskar Widmann prymaryusz. 
BG" Pominąwszy to, że woda gorzka Victoria wskntek największej obfitości magnezyi zaj- 


muje pierwszy rząd między wszystkiemi wodami gorzkiemi na stałym lądzie, jest ona szczególnie 
wskutek doskonałego chemicznego zestawienia najlepszym środkiem przeciw atonii, ociężałości żołądka 


i 


J. 


d 


kanału kiszkowego, zatkaniu stolca wskutek siedzącego sposobu życia itp. 


W Mrakowie w najświeższem napełnieniu do nabycia u pp. W. Goldwassera, J. Wentzla, 
Trauczyńskiego apt., J. Janigi, A. Haweiki, A. Siedleckiego apt., K. Wiszniewskiego apt., 8. Hei- 
(937-6-12) 


Od d 1 kwiatnia do 15 
maja i od 15 września do 
końea paździeinika ceny 


aniżone o 25 procent. 


odległe cd Wiednia koleją poładniową przez Póltachach i kąpiele Rohitsch o 12 godzin, 80 de 38° 
Ùw. eiepie kąpiele 


Od d. 1 kwietnia do 15 
maja i od 15 września do 


enfelda i we wszystkich znanych aptekach i skiadach na prowinoji. 
końca października ony 
mieszkań i kąpiel 


KĄPIELE "=: 
Krapina-Tóplitz w Kroacyi 


(atacya poesio wa i telegrafowa) 


mieszkań i kąpiel 


znane są z nadzwyczajnej siły leczniczej w geśćcu, reumaątyzmie, 


w następstwach tegoż, wa wielu eierpieniach nerwowych, ceherobach sakórmyeh 


LI 


piących się urządzeniem kąyieli łachawowych (banenaewych), oddzielnych, natry z: o- 


błeom śluzowych i jątrząeych się ranseb. Postarano się dostatecznie o pot:zeby ką- 


wyeh i w marmurowych wannach. Również o.powiadają wszelkim wymaganiom tegoczesnym maie= 
mzkamia, restauracye ze salonami whjadowemi, kewiarmianemi i bi 2: > 
dowemi, salon leszniczy, muzyka iąpiel., apteka, oiemiate przeehadz:: i 
itd Począwszy od 1 mzja codziennie połączenie omniphusen pooztowym z nieograniczoną liczbą osób 
pomiędzy Krapiną-Tóplitz a stacyą kolei Fóltschach. Odjazd z Föltschach o godz. :07/, zrana, cena prze- 


wozu od osoby 3 


słr. Bliższych wisdomości udziela dyrekcya i lekarz kąpielowy Dr J. Moisei. 


Broszury o kąpielach są do nabycia w księgarniach, a prospekta w Dyrekcji w Wiedniu udziela ob- 


jaśnień o kąpielach p. J» 


Baal, Neubau, Schottenhofgasse 3. 
Krapina Tóplitz, w kwietniu 1579 roka. 


(978 2-3) 


EAA 


uznany jako nader | 
żytom organów oddechowych i taawienia, niedokrewności, z 
astmy nerwowej, rozedmie płac itd., otworzony zostaje corocznie 
z gór Radhost. Klimat wyborny, 
widok na Karpaty, 
matyczne, kumyś, 
zimną wodą. Apteka publiczna. Wy 
szernem miejscem do przechadzki, 
towarzystwa, rozrywki, 
razy połączenie pocztą, 
zem osób i pakunków zajmuje się t d 
Wszelkiej żądanej wiadomości udziela jak najchętniej miejski komitet kąpielowy. Prospe- 
kta na żądanie darmo. } 


| 


Kąpiele Gleichenberg 

w Styryf, atacya Feldbach węgiczsakiej kolei Zaecehedmiej. 
Rozpoczęcie pory 1 maja. (798-4-10) 

Zamówienia na zdroje i mieszkania uskutećznia dyrekcya w Gleichenbergu. 


„ROZENA“ 


ulimatyesny i żętyczny zalsład leexsiezy w Merawii 


bladaczce, suchotom, cierpieniom krtani i soron; 
15 maja. Prawdziwa żętyca owcza 
położenie osłonione lasem sosnowym, 
przepyszne zakłady ogrodnicze nad rzeką BecYa obftującą w pstrągi, przyrządy pneu- 
soki z ziół, składy wód mineralnych, kąpiele i urządzenia każdego rodzaju. Lieczenie, 
godne pomieszkania, hotele, restauracye. Nowy gmach kąpielowy z 0b- 
salony do czytania i rozmowy, teatr, wypożyczalnia książek. Koncerta, 
muzyka kąpielowa z Pragi, ©. k. urząd pecztowy i telegraficzny. Dziennie dwa 
Mart Bill w Rożnan. Broszury: kąpielowe we wszystkich księgarniach. 


(1056-2-4) 
BĘ ROZNAU TE 


Wr. wszech mank lekarskich Bruno Sehuppier, 


fizyk miejski, lekarz kąp. i członek komitetu kąpiel. w Rożaau, udziela chętnie objaśnień o tych kąpielach. 


16 


"SĄ Lut skutku wykazały bez wątpienia, że profesora Thede 


cobulka na porost 
włosów 


jest najlopszym i najpowniejszym 
srodkiem de uryskawnia pięknego 

BG" POROS1U BRODY. "WR 
(> Mnó.two męż zjzn wszelsich, naw=t najsyzszych s.anów, zawdzięcza swoją 
bujną brodę tyiko temu środsowi. ; 

Wzmaenik on porost brody z niesłychauą szybkością, tak, że nawet 16 letni 
(młodzieńcy uzyskają w najkrótszym czasie pełną 1 silną brodę, co maóstwem Świa- 
dect» jest stwierdzone: 

Wielmużny Pan Józef Fürst, aptekarz w Pradze: 

Z przyjemnością wogę Panu donieść, że przysłana mi cebulka na porost bro- 
dy jest bardzo sżntecznym Średziem. Któtki pizesiąg czasu, w stórym go używa: 
łom, wystarczył do uzyskania silaega porostu brody. Potrzebuję dla znajomych 
jeszcze dwóch paczek, które pioszę przysłać pocz% A szagunkiem 

„Lino; 25 czerwca 1872 r. 4. Linhardt. 
yo Cena pusaki 3 sir. IO c. | 

Do natycia we Beweowie w aptece p. ŻYKIMUNtA Buchowa pod 
azebrnym ertem (1052-2-24) 


B| SPEDINYM TAOM ia a E a a A 
D 


AN IVANIN ATÓM 


"KE? Zupełna PA 


BE” . ne ME 
=e- Wyprzedaż porcelany =: 
J. Poy, Naglergasse 9 w Wiedniu 
(firmy istniejącej 50 lat}. 

Serwisy stołowe, do kawy, herbaty | 
do myola, wedle szozegółowej taryfy, 
prócz tego nadzwyczaj tanie serwisy 


stołowe, całkiem nowe dosenie 


na 6 osób 4© sztuk z modną wazą i sosynierk 
gładkie złr. 19, zobato aż 14, dk 
na 48 osób SR sztuk z modną wazą i sosynierką 
gładkie złr. 84, zębate zir. S8, 
serwis do mycia 7 sztuk pięknić kolorowany 
złr. LĄ G, 8. 
Hurtownicy otrzymają zniżkg. 
Przez zakupno tego, bardzo dobra interssa ro- 


We Wzdowie 


w oborze W. Teofila Ostąszewskiego 


są zaraz do użytku buhaje czer- 


wono i czarno srokate, czystej krwi, 
rasy Bern i holenderskiej — także 
dwa oglerki 2-letoie po ory- 
ginalnych Umudach do sprseda- 
nia. Wiadomość listownie frauco per 
Rzeszów. (1002-3-3) 


Für alle Nervenkranken sichore Bilfe 
Buchhandlung von Huber u. Lahme in Wien 
I. Herrengasse Nr. 6: Radicale Heilung 
aller chronisehen Nervenkrąaąnkhei- 
tem auf streng naturgemässem Wege (natur- 


||cenę do sprzedania, w danym razie do wy- 
i| dzierżawienia. Bliższej wiadomości udziela p. 


W. Brau-|- 


sławny w swych skutkach leczenia przeciw cierpieniom gruźlicy i zołzy, przeciw nie-. 


e czyste powietrze, wspaniały 


Poczty pospieszne w dołączeniu z pobliską stacyą kolei północnej Pohl. Przewo- 


biąccgo handlu, może człowiek czynny stworzyć 


ze Diät und rationelle milde) Wasserkur. 
sobie pewny byt. (3989-2-6) b 


Ein nützliches, prakt, Buch für alle Nerven- 
krankon. Preis 1 fl., mit Post fi.1:10. (2944-11-) 


Ważne dla budujących! 


Biache cynkową, jakoież pap 
Rerilaską do poka: GRONÓW, żę 


Nowa gustownie urządzoną 


cukiernia 


ma Btrademiu jest za bardzo tanią 
nego drzewa, sprzedaje po umiarkowanych 
cenach fubrycz. z ułożeniem lub bez tegoż. 


M. Schönfeld w Krakowie ulica Stoler- 
148-11-19) Maurycy Langrook w Krakowie. 


ska Nr. 478 w domu przechodnim. (943-5-5) 


Dyrekcga Towarzystwa Zaliezkowego w Krakowie 


„Spółki zarejestrowanej z nieogran. odpowiedzialnością* 

przy ulicy św. Hana w domu pod Nr. 30% urzędująca, 
zawiadamia strony interesowane, że 

a) eskontuje weksle swoich Członków, l 5 

b) przyjmuje od Członków Towarzystwa, jakoteż od korporacyj, stowarzy- . 

szeń i innych osób prywatnych, nie należących do Towarzystwa wszel- 

kie wkładki w gotówce na rachunek bieżący jako oszczędność i na ta- 

kowe wydaje książeczki wkładkowe. Od kwot złożonych oblicza pro- 

cent od daty ich ulokowania aż do daty podniesienia, a mianowicie: 

1) z trzechmiesięcznem wypowiedzeniem Olledim od sta rocznie, 

2) z krótszem wypowiedzeniem Sześć od sta rocznie. 


Masa Towarzystwa zwraca wkładki: 
od d. 29 listopada 1877 r. na sześć procent lokowane, a mianowicie 
do 200 złr. w. a. bez wypowiedzenia, 


od  200.złr. do 500 złr. za 10-dniowem wypowiedzeniem, 
„ < 500, . „-1,000 , 2. 150% 5 
» 1,000, „ 2000-2430,» 3 
A A 3 
3. 9,000” OnE „AL. 00h : 
„ 6,0007, 40,000 e n 75436 x 


i tak dalej stosownie do wysokości złożonych kwot. 


Kraków dnia 7 kwietnia 1879 r. 


Dyrektorowie: 
Józef Kiciński, Adam Bróg Milaszewski. Władysław Rozwadowski. 


(996-8-7) 


W pierwszym o 20 minut koleją zachodnią od Wiednia odległym 


Zakładzie leczenia wod 
z oałom utrzymaniem (Pension) cos» 


Jozefa Raftla w Ober-W eldlingau. 


który urządzony jest z zupełnym komfortem, oprócz pojedynczych pokoi dla gości i stale mięszczących 
się chorych, mona mieć w moich sąsiednich domach mieszkania familijne ze stajnią i wozownią. 

Frospekty i bliższe szczegóły powziąść można w Zakładzie, albo w Wiedniu u właściciela: Ma- 
riahilferstrasee 113 i u kierującego iekarza Dra S. 


[KĄPIELE PISZCZANY 


W WĘGRZECH, STACYA KuLEI WAAGTHALBAHN. * 
Rozpoczęcie pory dnia igo maja 1879 r. 


Oddawna słynne kąpiele mułowe uznane zostały pod względem siły leczniczej w najupor- | 
czywszych wypadkach gośćea, reumatyzmu: zołzów, ehorób stawów, 
ałzrzywień tyekże, zapaleń /seś:f, chorób mastępnyeh pe złamaniu 
Meści i akrzywieniu itd. Ig" Cieplota zdroju 45—51" Kóaumura. 

Podróż odbywa się z Wiednia lub Pesztu do Preszburga, ztąd koleją Wagu do stacyi 
Piszczan. 

Bliższej wiadomości udziela lekarz p. Br. Wagner, którego broszurę nabyć można 
w księgarni Braumiilleca w Wiedniu, Graben; mieszka do początku maja w Wiedniu, Btadt, 
Schulerstrasse, Hotel „König von Ungarn.“ .(972-8-3) 

Zarząd hrabstwa. 


l 
Kąpiele Baden n Wiedniem 


Ciagle leczenie podezas całego roku. 
Rozpoczecie pory letniej dnia 1 maja. 


Od dawna słynne, już Rzymianom znane alkaliezno-saliniczne 
(siarczano-wapienne źródła) 13 cieplio od 27 do 35° O. doskonałe prz p 
stopni ciepłoty, wskutek czego nadają się do użytku kąpielowego w natura. ym stanie, bez sztucznego 
ocieplanią lub oziębienia wody zdrojowej dla osób. gr CA Ich siła lecznicza uznaną z0- 
stała w reumatyzmie, gośócu, zołzach, nieżytach, newralgiach (bolach nerwów), dolegliwościach stawów 
w stężeniach, cierpieniach skóry, nóg i kości, osłabieniach po wszelkich uszkodzeniach i ciężkich cho- 
robach, bolach specyficznych i skórnych, otruciach metalami, szczególniej merkuryuszem. 

Roozna frekwencya blizko 10.000 osób. 


pesadzki różnego rodzaju, parą. SUsz0- 


Mteimschneider, I, Habsburgergawse la. ` 


źródła siarczane . 
otóm swych rozmaitych : 


jowe (wspólne) i na 
źżelaziste i ziołowe; zakłady 
waiewanie 3 leczenie wosami mineralaemi, 


Liczba kąpieli wydanych r. 1838: 89504. : 

Wszelkim wymaganiom tegoczesnym odpowiednie urządzenia kąpielowe są: Kąpiele zdro- 
godzimy (osobowe); kąpiele parowe, natryskowe, wannowe; 
kąpieli mineralnych i zimnych i pływalnia; 
żętycą i winogronami. Wspaniałe kąpiele eddalone, od 


Wiednia koleją zaledwie godzinę w pysznem położeniu z licznezi lasami liściastemi 0 igla- 
stemi, przechadzkami i bardzo pięknemi wycieezkami — koleją i wozem — we wszystkich 


kierunkach, aż: do gór, podają gościom 


RE 


kąpielowym wszelką możliwą wygodę i zabawę 3 codzien- 


nie 3 razy gra mnzyka hąpielowa w wielkim cienistym parku 3 codzienie bardzo dobry teate 


(podozas lata w teatrze letnim), zabawy, koncerta, bale i wyścigi. 


pyszne i wygodne wille i umeblowane mieszkania prywatne 
nikacya pocztowa, telegrafowa i 
| ui 


kawiarnie i restauracye. 
często z ogrodami; komu- 
(784-6-6) 


Obcy znajdą doskonałe hotele, hotele kawalerskie, 


kolejowa na wszystkie strony. 
W/yjaśnień udziela komisya kuracyjna. TĘ 


Arcyksięcia Albrechta 


ZGĘSZCZONE MLEKO 


tylko z wziętego z własnych dóbr jano doskonałe) znanego prawdziwego i nie- 
zbteranego mleka wyrabiane, oprócz cukru bez innego dodatku, nadaje się do 
każdego użytku dla dorosłych i dzieci, zarówno jak świeże mleko krowie. Do na- 
bycia u pp. aptókerzy, droguistów, w handlach korzennych i łakoci w Wiedniu 
i na prowincyi. i (810-4-6) 
Zamówienia dostawy należy adresować do naszego głównego składu 


p. Teodora Btti, 


w Wiedniu, stadt, Schellinggasse Nr. f. 


E. Kudlich 


ZARZĄDCA ARCYKS. CENTRALNEGO SKŁADU MLEKA 


w Wiedniu III Nenlinggasse Nr. 12. 


e Tylko 6 co wyszły z Moka dzieła 0. Pro- a 
| kopa, skti Tw na miesiąc Maj: 


żywot Matki Bożej 


m str. 681, 


Czytania june 0 „ach Maryi 


_ Oba te dzieła miki P do nabycia wi. 3 
 Kklaszterze Felicyanek na| gi 

-~ fgmeleńsku. i 
Cems: Żywotu złe. 1:50 — Czytań 25 ent. | zł 


Zamawiać tauża można po wszystkich do- | 
mach Sióstr Felicyanek, a na żądanie i peg 
cztą przysyłane być mogą. (1112-1-3) | 6) 
ŘE, t) 


Na miesiąc Maj 


KSIĘGARNIA h 
S.A. Krzyżanowskiego w Krakowie| 2] 
poleca 


Prokop O. Missiąc Maryi czyń ea g 

Maj, cena „ « « o o o alr. —32 | Gi 
Prokop O. Nowy miesiąc Maj . „ —B0| 1 
Frokop O. Marya w Litaniach Lo- ” 

rotsńskich . . e « » » » =» Fel 
Hołowiński. Miesiąc Maj c. ce »7780/8 
„Bienkowski X. Miesiąc Maj dla nie- 

wiast chrześciańskich o. - — 
Solecki A Wykład Litanii Lore- 


tański 
Solecki X Wykład nabożeństwa r6- 7 
ŻŃcowego e « e « o o o n ONEN 
Lassere. Miesiąc Maryi . . « „s — 151S 
Begur X. Miesiąc Maryi . e « » f 
Jetowicki X. Miesiąc Maryi . « „ 180] 3 
Hołyński. Czytania Majowe, Berya $ 
gIÓdMA 2. «ja +. o oore „= 
Biedlecki X. Nowenna do Najśnięt- | 
„EZego i Arrr dy Maryi „ —'15] 5h 


PRAWNIK. 


ukończony, bieg W awa s p ski Ig 
miejsca Siano kaj: Gaary są T: Al 
poste. restanto s lepi eatha A e1109.: 1-2] 
OO AEO A 


GORZELNIE 


„stawiam jaknajtaniej i jaknajlepiej według 
własnego pomyslu, G jut Rama? b 
Hampel, 28 
Gisernia Ac, >. Fabryka. maszyn i kotłów Gi 
(1105-1-3) w Dreznie. tt z 


Huta szkla 


która jub była w ruchu, tuż pod lasem, jest 


pod korzystnemi warunkami de wy” ch | 


dzierżawienia. Bliższej wiadomości a 
<> Jakab Ë Cae a pow w pi 5 
04-1-3]...; | 


W uporczywym | mi 
¿i chrypce 


na które ja i moja rodzina już bardzo da- 
wno cierpiały — połecił mi aptekarz pan 
„Aróndt w Perleberg, Mayera 


| bialy syrup piersiowy. 


Po użyćiu tylko 2 flaszek uwolnieni zosta. 
liśmy zupełnie z cierpienia, dlatego mogę 
go najgoręcej polecić. 

ża 24 kwietnia 1877 r. 

Pacher, leśniczy. 

Pow$diky syrup. jest do nabycia w Hra- 
kowie u p. Wiktora Medyka, apte- 
karza pod. Barankiena i u p. Kro- 
"HB kiowicza na Stradomin; w Podgórzu u p.. 

M Bkakalskiego; w Tarnowie u p: E Wielo i 
jg skiego; w Przemyślu u pana aTa 
R rehalskiego. i 51-15) 


Hamburg. |4 
. Zmana tutejsza firma, z dobromi rekomen- | 2% 
'daoyami, poleca się do sprzedaży i|© 
zakupna towarów i preduk= 
. ów 3 do importu i expertu jako| gl 
-agencya czy też jako dom komi- 
B©wya równie do interesów spodycyj- 
„mycha M nkassowych — pod mn 
` Jepszemi warunkami. Ząłomenia i 
` madsyłać należy pod adresem: ©. 109.|$ 
an die Central - Annoneen - Expedition von| 4 
Gi Le Dauke x tj Fiamh A 


Wikio w Dabiu 4 


` 4-letnie, 2-letnie i ' Ą jest do al 
sprzedańia każdego czasu naj $ 
miejscu. (1036-3-3) 3 


Dr. UBIABEB ulica Mech Nr. w; y | 
` e b 


j 
| 
| 


POMADA rzciw Hinnajema | wysuwiena. | GH 
KĄPIELIE ipod ciw słabkeściom | $] 


Dołęszony jest: ae w polskim. ea 
Wo Lwowie u pana Kaliksta Krzyżanowskiego, | ©! 
obok Brygidek i iw Stanisławowie u p. Btechera apt. | £ 


Fabryka. mebli żelaznych 


; Reichard % Co. 


w Wiedniu II. Marxergasse 17. 
i (obok. Sopbienbad.) 

o Ponieważ nasze składy komisowe w pro- | $Ą 

= winċyach zupełnie ściągamy, ponieważ czę- |% 

`- pto się zdarzało, że pod nazwą naszej fir-| 4 

my obce lichsze towary sprzedawano, prze- | „jl 

to upraszamy naszych szanownych kupu- | 2% 


jących, aby się odtąd wprost do naszej|Cj] - 


fabryki w Wiedniu zgłąszali, 
Meble ogrodowe, balkonowe, 
pokojowe i salonowe sprzedajemy Si 
odtąd po zniżonych cenach. h 
Ilustrowane cenniki na żądanie darmoj“ 
i opłatnie. 1045- 2- 


Czcionkami Drukarni „CZABU*, 


A | 
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IE 


l A 
| 
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RADY NADZORCZEJ 


Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 


W KRAKOWIE 
zawiadamia 
Członków Towarzystwa prawo głosowania mającysh 
w ślad $. 84 statutu, że 


ośmnaste zwyczajne Zgromadzenie Ogólne 


zbierze się w dniu 29 maja 1879 t. j. we czwartek o godzinie 10ej przedpiłudniem 
w gmachu Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakówie na Kepa zu pd L. 124 
Dzj IV, na drugiem piętize. 


(Stosownie do 5. 84 statutu Zgromadzenie Ogólne odbyćby się powinno w pierwszyfponiedziałek miesiąca OKOTA. gdy atoli w dniu 


tym przypadają Zielone święta, przeto raczą Szan. Członkowie Towarzystwa uznać za odkad przyspiewnie terminu Zgroma- | 


dzenia Ogólnego). 


Braednioty ajed fejse pod obrady tegot Zgromadzenia są następujące : 


Sprawy ogólne Towarzystwa: 


1 wOdlżytakie protokółu posiedzeń Zgromadzenia Ogólnego z dnia, 3 czerwca 1878 r. 
) Sprawozdanie > Nadzorczej z jej czynności dokonanych w ubiegłym roku ośmnastym od istnienia Tomgima 


| | “Dział ubezpieczeń od ognia: 
8 / o$prawożdanię, Dyrekcyi z czynności w upłynionym roku ońmnastym. 
| Sprawoźdanie komisyi rachunkowej ze złożonych przez. Dyrekcyą za ten rok rachunków i wnioski Rady N. orczej: 


a). co do udzielenia Dyrekcyi absolutoryum w dziale ogniowym, 
R co do użycia przewyżki w dochodach w dziale ogniowym. 


- Dział ubezpieczeń od gradu: 
5) Bprawozdanie Dyrekcyi z esyniności w roku piętnastym to jest w roku 1878. 
Sprawozdanie komisyi rachunkowej ze złożonych przez Dyrekcyą za ten rok rachunków i wnioski Rady pisal 


a) co:-do udzielenia Dyrekcyi absolutoryum w dziale gradowym, 
b) co do użycia przewyżki w dochodach w $ziale gradowym. 
1 


“Dział: zabezpieczeń na życie : : 


7) Šprawozdanie, „Dyrekoyi z czynności w tym dziale w roku dziewiątym tó jest w roku 1878 doko aaoh. 

) Sprawozdanie komisyi rachunkowej ze złożonych przez Dyrekcyą za rok 1878 rachunków i wnioski RadNadzorczej: 
a) co do udzielenia Dyrekcyi absolutorynm w dziale życiowym, 
b) co do użycia przewyżki bilansem za rok 1878 wykazanej. 


Wnioski : 
9) Sprawozdanie Rady Nadzorczej o wnioskach jej przekazanych. 
10) ' Wybory: 


1. Wice- Prezesa na następną sześcioletnią kadencyę. 
2. Dwóch Członków Rady Nadzorczej — a mianowicie: 
a) Jednego Członka z kadencyi V., którego prawo wyboru w myśl $. 8 instrukcji buj na Zgromadzenie 
Ogólne przelane. zostało ; 
b) Jednego Członka z kadencyi VI., którego wybór stosownie do $. 85 statutu ma być dany przez Zgroma- 
dzenie Ogólne. 


Po ukończeniu spraw, dotyczących Towarzystwa wzajemych ubezpieczeń, Fodbzie Się: 


czwarte Zgromadzenie Ogólne 


Członków Towarz ystwa Wzajemnego Re dytu 
| W KRAKOWIE „ >s 


stosownie do $. S statutu tegoż Towarzystwa. 


Porządek dzienny : 


1) Apikaila Rady Nadzorczej i Dyrekcyi z czynności w roku 1878. 
2) Bprawozdanie komisyi rachunkowej ze złożonych przez Dyrekcyą za ten rok rachunków i wnioski Rady Nadzeej 
a) go do udzielenia Dytekcyi absolutorynm z rachunków za czas Od dnia 1 ayeni 1878 r. po dzień Grudnia 1878 r.; 
b decyzya. o „wynagrodzeniu za pracę Członków Rady Nadzorczej w myśl §. 6 ust. 4 lit. & i 8. 8 lit. fatutu ; 
„ustanowienie kwoty przeznaczonej na fundusz rezerwowy; 
d) ostateczne uregulowanie dywidendy od udziałów. 


NB. Prawo jednego głosu na Zgromadźóiu Towarzystwa Wzajemnego Kredytu mają ci Członkowie któ złożyli złe. 500 
wkladki udziałowej — za każde dalsze złe, 500 wpłaconej wkładki udziałowej — ma taki Uzłonek prawo dalsze PPAR etaa 
przyczem sumy niedochodzące do złr. 500 zupełnie się nie liczą. ; 


Członek pojedynczy. nie może mieć wraz z pełnomocnictwami więcej jak 20 głosów, każdy Członek możyć zastąpionym 
przez pełnomocnika, który jednak sam musi mieć prawo głosowania. /(1010-1-3) 

Kraków dnia 26 kwietnia 1879 r. | | 
Prezes Rady Nadzorzej. 


; Józef mę Bawn. 
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" powieuiany rządca Drukarni Jósef Łakodiński, © 


[s lekki, używany, jest do sprzedania 
“|u lakiernika J. RAUSCHA na 
KKleparzu pod L. 121.  (178-8-9) 


Pray ulicy Sławkowskiej 
pod L. 272, 


na dole od frontu, ER 
krawieczyznę dam- 
ta ską po cenach przystępnych 
% Ô (695-46) Marya Lipińska, 


Osoba w średnim wieku, uzdolniona 
kr w wszelkich robotach ręsz- 
ję |nych oraz w Rzyciu maszynowem, mająca 
9 | dokładną znajomość w gospodarstwie wiej- 
skiem, zostejąca dłuższy czas w dorach oby- 
Ha | watelszich wyższych, posiadejąc zaszczytne 
TS | kwalifikecye, poszukuje miejsca. Wiadomość 

J|a WP. Dumatra, ulica Grodzka. Nr. 67 
e |7 domu W. Kaczmarskiego. (1086 23) 


_ Bronisława (rabryglska 


A) utrzymująca 

: skład fortepianów 

R| w Krakowie przy ulicy Brackiej 
pod L. 157, 

otwiera zarazem biuro umiesz- 


ję|czerm  guwernantek, guwernerów i 
$ | bon różnych narodowości. (1097-2-8) 


APTEKA „POD GWIAZDĄ" 


Konstantego Wiszniewskiego 


l ES] w Krakowie przy ulicy Floryańskiéj 


osrsymala wieko 
Wody mineralne. 
tak krajowe jakoteż zagraniczne 


JS |i sprzedaje takowe skrzyniami jakoteń 
R. | pojedynczo, (1004 3-) ` 


(5 Kancelarya Adwokata Praysigglego, 
E | okręgu Izby Sądowej Warszawskiej, 
FEiPawła MNoińskiego, 


Ę |" mieście "iotrkowie znajdująca Big, 
załatwia wszelkie sprawy sądowe w tymże 
m |okręgu sgitujące Big. W razie układa spra- 
3 wy popiera własnym kosatem. 


O RYS AA AT 


Tamże można się dowiedzieć o korzyst- EB 
ję |nem nabycia kilku majątków 
M. | ziermskich. (1099-2-6) 


Posady rządcy większego majatku! 


| 
| 
[5 | poszukuje podpisany Administrator | 
[Ek 3 
| 


dóbr JWgo hrabiego Siemieńskiego 
Br |w Pawłosiowie koło Jarosławia dla 
KE |człowieka wykształconego wieku lat 
W9 |27, (Polaka) który od 10 lat w za- 
i wodzie gospodarskim pracuje, z tych 
[E|dwa lata jako pomocnik przy admi- 
JP | nistracyi Pawłosiowskiej i językiem 
F [niemieckim włada. — Tenże zostaje 
£ niniejszym dla jego zdatności zawo- | 
3 (dowej, pilności, energii, rutyny w in- 
$ |teresach, nieskazitelnej rzetelności i < 
FA | prawego charakteru każdemu jak naj- i 
(5 lepiej polecony. Posadę może przy- | 
jąć od 1 lipca 1879 r. '(1037-3-3) 
| 
| 
1 


Frommel. 


WE 


ZATWARDZENIU ` 


zapobiega się i leczy «przez użycie 


Pigułek roślinnych GAOTANNA. 


Przepisywane przez lekarzy francuskich. i za- 
granicznych od lat 30-tu zawsze z wielkiem po- 
wodzeniem ; ponieważ składają się wyłącznie Z ro- 
ślin, niesprawują rznięcia ani kolek i mogą się 
używać jako środek orzeżwiający, oczyszczająca 
krew lub sprawujący przeczyszczenie. Metody 
użycia w polskim języku. Wymagać należy, ab 
pigułki Cauvaina znajdowały się we fakonikan 
Wà | włożonych w pudełeczka kartonowe i aby na k 
© |dćj pigułce znajdował się napis Cauvain. 

W i aryżu w aptece Pa Dehaut, rue Fa, ARA 

Denis 147. 6-) 

Dostać można w Krakowie w aptece p. Je Tea 
9 | czyńskiego i w aptece W. Redyka, — we Lwowie 
j | w aptece p. Z. Ruckers i u p. Kaliksta Krzyżanow- © 
skiego, — w Poznaniu w aptece Dra Mankiewi- a 
cza, — w Brodach w aptece p. M. Kullaka i Fran- je 
zosa, — w Czerniowcach w aptece p. Golichow- 
$ | skiego, — w Stanisławowie u p. F. Stechera apt. 


TE WE 


"WE 


Rt TP 


l ARE Tima I M sty 


zabijająca z pewnością wszystkie gryzonie, | 
HO | natomisst nieszkodliwa dla wszwstkich zwje- „a K 
rząt domowych. R 
foj Do nabycia prawdziwa w Krakowie P 
kz lu p. M. Jawornickiego, we Liwwvowie u 
l pp. J. Beitera, Piotra Mikolsscha, J. Pie- œ 
:{ posa, Zygra. Ruckera. (679-7--2) 
2 Cena za sztnkę 50 o. MOB) 


